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Ceny zasadnicze ogłoszeń: Za w iersz o wysokości 1 mai 
I 22 mm szerokości (1 szpalta) po 36 groszy, ,,m arginesow e“  
po złotych 3 .— za 1 m ilim etr w jednej szpalcie (szerokość 
szpalty 45 m ilim etrów). Adres: „Goniec Krakowski, Kraków, 

Wielopole 1, te l. 22061.

R «k  VI. I N r. 1 6 8 .

Kraków, piątek 21 lipca 1944

Nie zamówiono przez RedakcJ, rękopisy Aędą zwracane 
auto urn jedyuie p izy  dtfączdniu porta zwrotnego Picuumerata 
miesiączna 6.—  zl , z  odnoszeniem do domu 6 .5 ) zl. V  Rzesz; 
z dopłatę po itr 7.50 z!. W Gen. Gut), tylko prenumciatd przez 

u .z ,d y  pocztowe, Konto czekowe: Warszawa 658.

Granica Traktatu Ryskiego jest granicą dwóch światów.

Ostrzeżenie je!ś tyranią bolszewicką
Cele polityki sowieckiej. 1 Sensacyjny artykuł Matuszewskiego p. t. „Granica nad Renem".
(tp) Kraków, 20 lipca. żyjący na emigracji b. minister Ignacy 

Matuszewski, przebywający obecnie na teienie Strnów Zjedno­
czonych, gdzie stał się do pewnego stopnia lea dereni politycznym 
Polonji amerykańskiej, nie przestaje ostrzegać swych rodaków 
przed tyranją bolszewicką.

Rzecz zrozumiała, że stanowisko jego jest solą w oku Moskwy 
i jej agentów, ponieważ czerezwyczajka zdaje sobie doskonałe 
sprawę z  tego, w jakim stopniu przekonania tego trzeźwo myślą- 
cego polityka wpływają na nastroje ogółu Polaków.

Ze względu na to, że wobec naporu ze wschodu czerwonego 
barbai zyństwa również społeczeństwo kraju zajmuje się teiaz ży ­
wiej niż kiedykolwiek pytaniem, jakie zamiary żywią bolszewicy 
w stosunku do Polaków, przytaczamy przekonywujące bezsprze­
cznie argumenty Matuszewskiego, zawarte w artykule, który uka­
zał się na łamach wychodzącego w Ameryce dziennika polskiego 
„Now y Świat", pod tytułem „Granice iiad Renem". W  artykule 
tym Matuszewski piszę m. in. co następuje:

„T im es“ lo n d y ń sk i b y ł szczo d ro b liw y  c u ­
dzym  kosztem . W  p am ię tn y m  a r ty k u le  r e ­
d a k c ja  lo n d y ń sk ieg o  „T im ssa” obw ieściła  
p o m p a ty czn ie  św ia tu , że ty lk o  m arzycie le  
m o g ą  p rzypuszczać, ja k o b y  A ń g lja  i S ta n y  
Z jednoczone c h c ia ły  się  m ieszać do losów  
E u ro p y  w schodn iej. Tą połać ziemi, te .ni- 
z , . ne 100 miljonów ludzi, którr tam mie­
szkają, konserwatywny drmnnlk angielski 
darował bez wahania Rosji, oświadczając, 
i., granice jej wpływów muszą sięgać po 
Odre.

Czy „T im es” lo n d y ń sk i b y ł o d o sobn iony  
W sw ej a ro g a n c k ie j na iw nośc i?

Czy mało jest w A nglji 1 w Am ery­
ce arogantów gotowych pouczać 
właśnie nas, że Polacy, Łotysze, Li­
twini, Estończycy, Finowie, Bułga­
rzy, Jugosłowianie itd. powinni sią 
poddać bez oporu dobrodziejstwu 

panowania Stalina?

Czy n iem e w A n g lji i  w A mcryce_ ca łe j 
szko ły  m y ślen ia , k tó ra  uczy, że S ta lin  za­
w sze m a ra c je  — in n i n igdy , że R o s ja  p ro ­
w adzi w ojno — in n i sio baw ią , że p o ro zu ­
m ien ie  z S o w ie tam i po lega n a  sp e łn ie n iu  
ty c h  żądań , że „w yzw olen ie E ur.opy”, to  od ­
d an ie  je j  pod w ładze czerezw yczajk i, że... 
kiedy ludy Europy wschodniej mówlą_ o 
konfederacji —  to zagrażaja Rosji, ale kie- 
dyń Rosja żada ich terytorjów —  to tylko  
zabezpiecza siebie, że — słow em  w szystko  
co ro h ią  d em o k ra c i m oże być k ry ty k o w a n e , 
p o tę p ia n e  i p o p raw ia n e  przez S ow iety , a le  
nic, co czynią Sowiety, nie może być tema­
tem trzużwego myślenia...

"■4
Ci ignoranci - pouczający Pola­
ków, że muszą być pokorni wobec 

Stalina —  są naiwni.

N ie ty lk o  j a  ta k  m y ślę  — S ta lin  m y ś li ta k  
Bamo. D a je  tego  w y ra źn e  d o w o ly . P o w o ła ­
n ie  w  M oskw ie „K o m ite tó w ” je s t  k o p n ię ­
ciem  ju ch to w eg o  b u ta  w j m ie rzo n y m  w zę- 
b;. w szys< kteh a n g ie lsk ich  i a m e ry k a ń sk ic h  
W ielbicieli kom unizm u. Darowali oni Stali­
nowi granice nad Odrą. Już w tej chwili 
Stalin wytycza je na R gnie.

D ziś w idzim y  w y raźn ie , d laczego  zo s ta ł 
Pozw iazany K ó rn in te rn . Komintern był to 
f r i ł i e k  komunistycznych partyj śniafa. 
P a r t je  s tan o w ią  ty lk o  cześć n aro d u . R ząd y  
re p re z e n tu ją  p a ń s tw a  ja k o  całość .

Komintern został rozwiązany,' po­
nieważ nie odpowiada już ambicjom  

Stalina w Europie.

Cóż m U po p a r t ja c h ,  k ied y  chce m ieć rz ą ­
dy 1 — W  te j ch w ili is tn ie ją  w R o s ji n a s tę ­
pu jące  „ rz ąd y ” : F in la n d ji,  L itw y , Ł otw y, 
E ston ji. Istnieje zalażek „rządu polskiego” 
W postaci „Związku Patriotów”. Z b ió r m a ­
rio n etk o w y ch  rządów , to  coś w ięcej niż 
W iązek  p a r ty j :  zmierza to do ogarnięcia 
J-*ństw — nie klas, terytorjów —  nie miejsc 
y  parlamencie, władzy — nie propagandy, 
jjyktatury — nie wpływów .Tuż nic o związ- 
f i  zaw odow e tu  chodzi — a le  o a rm je , n ie  o 
^Usy ch o ry ch  — ale  o a rm a ty , nie o lin je  
Polityczne — a le  o lin je  g ran iczn e .

Metoda niemiecka polega przede- 
wsrystkiem na działaniu od ze­
wnątrz —  metoda sowiecka przede- 

wszystkiem od wewnątrz.

H itle r  d ąży ł do p rzew ag i na d d e m o k ra c ja ­
m i —. Stalin dąży do paraliżu demokracji.
H itle r  w ierzy ł, że zw ycięży, je ś li  zb u d u je  
w iecej sam olo tów , n iż  jeg o  przeciw nicy , 
S ta lin  n ie  liczy ł an g ie lsk ich  czy a m e ry k a ń ­
sk ich  sam olo tów . L iczy  n a to m ia s t n a  to, że 
żaden  z n ic h  n ig d y  p rzeciw  n iem u  n ie  b ę ­

dzie m óg ł być u ży ty . D la teg o  dziś H it le r  
b ro n i się  p rzed E isennow erem . Ale Stalin 
już Eisenhowera atakuje.

*

Zaczęło się od „drobiazgu1 Od p ań s tw  
b a łty ck ich . W sty d liw ie , pow oli o p iu ja  a n ­
g ie lsk a  i a m e ry k a ń sk a  p rz y b ie ra ła  ta k ą  po ­
staw ę , ja k b y  w ielk ie  id e a ły  n ie  obow iązy­
w ały  w  m ałych  spraw ach ... N aprzód  u z n a ­
no, że n ie  ob o w iązu ją  nad  B a łty k iem . P o ­
tem  uznano , że n ie  o b o w iązu ją  aż po  O drę. 
D ziś M oskw a d o m a g a  się, by  uznano , że 
nie o b o w iązu ją  aż po Ren.

Społei zeńst o amerykańskie przyzwy­
czaiło się myśleć, że Rosja czyni Stanom  
Zjednoczonym łaskę, przyjmując pomoc z 
„lend and lease”. S połeczeństw o an g ie lsk ie  
i a m e ry k a ń sk ie  przyzw yczaiło  się  sądzić , 
że R o s ja  czyni sp rzy m ierzo n y m  ła sk ę , nie 
za w ie ra jąc  oddzielnego p o k o ju  z H itle rem . 
S p o łec ze ń s tw o , a n g ie lsk ie  i  a m e ry k a ń sk ie  
p rzyzw yczaiło  s ię  uw ażać za ła skę , że R o ­
s ja  b ro n iła  M oskw y i S ta lin g ra d u , K a u k a ­
zu i  L e n in g ra d u ; spo łeczeństw a te  p rz y ­
zw y c za ja ją  się  ocen iać s to su n e k  do w o jn y  
i do zw ycięstw a w edle s to su n k u  do S ow ie­
tów .

Dochodzi do tego, że ktokolwiek ce­
ni ideały wyżej niż Stalina i jawnie 
o tern mówi —  ten oskarżany jest o 

defetyzm.
P o  p a ń s tw a c h  b a łty c k ic n  p rzysz ła  ko le j

Imperialistyczne plany Kremla.
Obszar życiowy Związku Sowieckiego jest obszarem śmierci

innych narodów.
(tp) Berlin, 20 lipca . Czasonismo szwaj­

carskie „Schweizer lllustrlerte Z: itung” o- 
mawia w dłuższym artykule sowiecką „po­
litykę wielkoprzestrzenną”, przyczem pisze, 
że Moskwa domaga się nietyiko baz floto­
wych nad morzem Bałtyckiem, ile także 
wcielenia krajów bałtyckich, Polski i wiel­
kich części Rumunji dc Związku Sowieckie­
go.

C zasopism o sz w a jc a rsk ie  p rz y ta c z a  n a ­
stę p n ie  se n sa c y jn a  pogłoskę, o p u b lik o w an ą  
przez  dz ienn ik  lo n d y ń sk i „O b se rv e r“, w e­
d łu g  k tó re j Sowiety żądają nawet okupacji 
rozległych tran ów  centralnych Niemiec. 
T a k a  p ersp e k ty w a , ja k  p isze  czasop ism o 
szw a jc a rsk ie , n ie  je b t ż a d n ą  n ie sp o d z ian k ą  
d la  ty ch  w szystk ich , k tó rz y  d o k ła d n ie  śle; 
dza  zasad n iczą  zm ianę obecnej sow ieckiej

p o lity k i za g ran ic zn e j. W y d a je  się rzeczą 
p raw ie  z ro zu m ia łą  sam ą przez się, że Zwią­
zek Sowiecki rości sobie dzisiaj pretensje 
do decydowania według własnego uznania,
gdzie m a ją  prz^bieg^ć jego  zachodn ie  g r i- 
nice. W ykazał to już wyraźnie w konflik­
cie polskim.

R ów nież is tn ie ją  ta k  sam o liczne n iedw n 
znaczne dow ody, ze M oskw a oddaw na za­
m ierza  rozw iązać p ro b lem  o b szaru  b a ł ty c ­
k iego  w  drodze je d n o s tro n n e j p re te n s ji. — 
D zienn ik i m osk iew sk ie  ju ż  od d łuższego 
czasu  p rzy g o to w y w ały  n a  to  św ia to w ą  opi- 
u je  pnb liczną . K to  a p ro b u je  tego  ro d z a ju  
rozw iązan ie  ja k c  część w y d arzeń  w o jen n y ch  
lub  ja k o  „uproszczen ie ła d u  p o w ojennego”, 
ten  nie. m oże ig n o ro w ać  fa k tu , żc „Obszar ży­
ciow y' Związku Sowieckiego stanowi „ob­
szar śmierci” innych narodów.

Wprowadzenie administracji cywilnej 
w północnej Francji i Eelgji.

Berlin, 20 lipca . Na mocy dekretu Filhrera 
z dnia 13 lipcą 1944 r. dotychczasową admi­
nistrację wojskowa w Belgji i północnej 
Francji zastąpiono przez administrację cy­
wilną, na której czele stoi komisarz Rzeszy 
dla okupowanych obszarów Belgji i północ, 
nej Francji. Komisarzem Rzeszy dla okupo­
wanych obszarów Belgji i półnoenjj Fran­
cji zamianował Fiihrer Gauleitera Grohe.

D la  części o b sz aru  p rzy n a leżn eg o  do p ó ł­
nocnej E ry  n e j i zo s tan ie  zam ia n o w an y  spe­
c ja ln y  k o n t.sa rz  cy w iln y , p o d p o rząd k o w an y  
bezpośredn io  k o m isarzo w i R zeszy  d la o k u ­
p o w an y ch  obszarów  B e lg ji ł pó łnoenej 
F ra n c ji .  W sk u tek  te j re o rg ; n-z&cji u rzą d  
dow ódcy w ojskow ego w B e lg ji i pó łnocnej 
F ra n c j i  zo s ta ł z likw idow any . D o z a k resu  
d z ia ła n ia  dow ódcy  w o jskow ego  oprócz a d ­
m in is tra c ji  pod leg ły ch  sobie obszarów  n a ­
leżało  ta k że  • w ykonyw an ie  w o jskow ych  
p raw  su w eren n y ch  n a  ty m  obs tarze. W y ­
ko n y w an ie  ty c h  p raw  będzie w p rzysz ło śc i 
sp raw o w ał dow ódca n iem ieck ich  s ił z b ro j­
n y ch  w B e lg ji i w pó łnocnej F ra n c ji .  Do­
wódcą sił zbrojnych w Belgji I północne] 
Francji .zamianował Ffihror generała pie­

choty Gidsę. W  d n iu  18 lip c a  do ty ch czaso ­
wy dow ódca w o jsk o w y  w B e lg ji i pó łnocnej 
F ra n c j i  g en e ra ł-p u łk o w n ik  von  F a lk e n h a u -  
sen  w  B ru k se li p rzek aza ł zak res  sp ra w  c y ­
w iln y ch  now em u k o m isarzo w i Rzesizy G au- 
le ite ro y d  G rohe. a zak res sp ra w  w o jskow ych  
g en e ra ło w i p ie ch o ty  G rase.

Na jednem  z w ybrzeży  europejskich odbyw a się  
budowo p o zycy j  bojowych.

n a  P o lsk ę . P rz e ra ż a ją c e  to  by ło  w idow iske .. 
J e d n o  p ism o po  a ru g ie m , jed en  p o lity k  po 
d ru g im  odstępow ał w te., sp raw ie  od w szy­
stk iego , co by! g ło sił. D ziś w p rzew aża jące j 
części o rganów  o p in ji pub liczne j w A n g 'j i  
i A m eryce — g ra n ic e  P o lsk i s ą  podane-w , 
w ątp liw ość. fe d e ra c ja  p ań s ty  E u ro p y  
w schodn iej -  u zn an a  za agi-etau przeciw: 
R o sji. Arm ja polska na Bli<dunn W scho­
dzie, która potrafiła zmartwyetoteć z wię­
zień i onozów —  oskarżana jed o tchórzo­
stwo, miesza nil się Sowietów do jpraw we­
wnętrznych Polsk: —  nznaiK za tafa natu- 
ralnr puawo, pamięć Polaków o zamordo­
wanych towarzyszach broni —  iiznans za 
prz stępstwc.

*

O becnie po  sp ra w ie  p o lsk ie j S ow iety  
w szczęły sp raw ę  n iem iecką. Z nad  B  ugft 
p rzesu n ę ły  się n a  Ren. Cóż będzie d a le j, 
je ś li  n ie  s p o tk a ją  oporu?

P la n  sow ieck i je s t  p ro s ty : wojna w Eu­
ropie ma być skończona przed wojną w A -  
zjl, A n g lja  i A m ery k a  m a ją  zostać  z r ę ­
kam i zw iązanem i n a  P a c y f ik u  — R o s ja  z 
rę k a m i w olnem i w E u ro p ie ; n a ró d  ro sy jsk i 
m a być zm obilizow any  przez żądan ia  so­
w ieckie — n a ro d y  A n g lji i A m ery k i zde­
m obilizow ane przez u s tę p s tw a ; żołnierz ro ­
sy jsk i m a w ierzyć, że to  on zw yciężył —- 
żo łn ierz a m e ry k a ń sk i i an g ie lsk i, że to  zw y­
cięży ł S ta lin  armja sowiecka ma być go­
towa moralnie do podboju świata -  a rm je  
d em o k racy j m a ją  r /o lać  o p o w ró t do óontu.

Granica między Polską i Rosją, niędzy  
Litwa i Rosją, między Ł o tw ą j Rosją, mię­
dzy Estonją i Rosja —  to nie są granico 
państw vylko, to są także granice ; .jad . 
K to  w A n g lji i A m eryce godzi sic je  ła ­
m ać — ton godzi s ię  łam ać  w łasne zobow ią­
za n ia  ,naju roczystsi >j zaprzysię  sóne św ia tli 
w K a rc ie  a t la n ty c k i  >j.

K to łamie sł*>wo swoje -  ton się 
sam rozbraja.

U stępstw o , czyn ione S ow ietom  k o sz tem  
p raw a, s a  b ez u s ta n n ą  d em o b ilizac ją  m o ­
ra ln ą  d em o k racy j.

Granica Traktatu Ryskiego jesi 
granica dwóch światów.

J e d n a  w io sk a  p o lsk a  d a r o w a n a  sow ieck ie j 
t y r a n j i i  — i  to  n i e w i d z i a l n a  l i n j a  z a s a d  
z o s t a j e  s D z a s K a n a .  7  t ą  c h w i l ą  w spółżyciu 
s t a j e  s ię  f i k c j a ,  p r av /dą s ta je  s ię  w a l k a .

N ie za trzy m a n o  żą d ań  ro sy jsk ic h  na g r a ­
nicy  T ra k ta tu  R ysk iego . D ia teg c  do tarły , 
one d z is ia j aż nad  R en. I  napew no n ie  za­
trz y m a ją  się  Da m m .

Inwazja pogorszyła sytuację 
brytyjskiego zaopatrzenia.

Genewa, 20 lipca . Neutralni koresponden­
ci donoszą, że inwazja wywiera mocny i 
trwały wpływ na sytuacje zaopatrzeniową 
angielskiej ludności cvwilnej i poważnie 
oddziaływuje na gospodarkę Wielkiej Bry.. 
tanji.

W  ślad  za tern n ieu n ik u io n e  s ta je  s ię  d a l­
sze o g ran iczen ie  k o n su m eji o raz  w p ro w a­

dzenie ra  jjo n a liz ac ji. R ów nież i ra p o r t 
p o trzęb n y ch  d la  p ro d u k c ji to w aró w  m u sia ł 
słę zm n iejszyć w sk u tek  znacznego zap o trze ­
bo w an ia  ty c h  to w aró w  dla frontu inwazyj­

nego, R ów nież i dział tr a n sp o r to w y  n ie  je s t  
w s ta n ie  p o konać  s ta w ian y c h  m u w y m a­
g ań . B ry ty js k a  p ro d u k c ja  w ęglow a, lctóra 
p o w in n ab y  się  zw iększyć o 4 do 5 m iljo ­
nów , ab y  p o k ry ć  ja k o  tak o  zapo trzebow a­
nie a rra ji, p rzem y słu  zb ro jen iow ego  i po­
trze b y  lu d n o śe i cy w iln e j, p o zo s ta ła  je d ­
n ak  tak a sa m a , ja k  przed tem . W sk u tek  te ­
go  należy  się  liczyć z ao.wsmi za rząd zen ia ­
mi racjonalizc jącemi środk i żywności d la  
ludności cywilnej.
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Władcy Nikobarów.
(B) K raków , 20 lipca. N ikobary  1 A ndam any 

n ie  m iały  przed w ojną znaczenia, m ało  też na  
n ie  zw racano  uwagi. Były one co na jw yżej p rzed ­
m iotem  p y tan ia  szkolnego z geografji, ila k tó re  
n a leża ło  odpow iedzieć, źe N ikobary  i A ndair.any 
są  g rap am i w ysp, polożonem i w zatoce Bengal 
sk le j, n a  zachód od In d y j Zagangcsow ych.

D opiero w osta tn ich  czasach przypom niały  
gazety szerszej publiczności istn ienie  wysp. —- 
D zienniki p rzyn iosły  w iadom ość, że Ja p o n ja  o d ­
d a la  rządow i w olnych Indy j N ikobary  i Ande- 
uiMiy, by stw orzyć na  nich bazy w ypadow e w 
w alce z Anglją. Pozatem  czysto polilycznem  k ą ­
tem  w idzenia, są N ikobary  i Amdomany bezw ar­
tościow e, choćby dlatego, że leżą one zdała od 
szlaków  m orskich . D alszą u jem ną stro n ą  w ysp 
jest m orderczy  podzw ro tn ikow y klim at, tru d n y  
d id E u ropejczyka  do zniesienia . T o też sk łon iło  
Auglj< do założenia w ro k n  1857 n a  A ndam a- 
noełi k o lon ji k a rn e j. Na A ndam anach, liczących 
6.500 km  Ttw. leży też p o rt B lair, siedziba rządu  
obu grup  wysp. P ow ierzchnia  N ikobarów  w yno- 
«i 1645 i m  kw . Podzw ro tn ikow e puszcze oraz 
n iezd row y  k lim at u tru d n ia ją , podobnie jak  w 
n ied a lek ie j B urm ie, dzia łan ia  w ojenne, a p la n o ­
we W yzyskanie n a tu ra ln y ch  bogactw  jest też z 
ty ch  pow odów  w ykluczone.

C itkaw em i są  usiłow ania  państw , m ające  na  
Celu opanow anie  N ikobarów  i A ndam anów .

W  XVII, XVIII i XIX w ieku rozw inęła 
D an ja  żyw ą dzia łalność  koloniz& cyjną 
w Azji, tw orząc liczne bazy -s In d jach  
Przedgangesow ych, Zagangcsow ych, w 
C hinach o raz  na  w yspach o eeann  In d y j­

skiego 1 Spokojnego.

W  toku  te j akcji obsadzono w roku  1756 N iko­
b ary  i nazw ano  je  Nową D anją. Nazwę tą  zm ie­
niono później na wyspy' F ry d ery k a. Po dsyóch 
Laiach D uńczycy zm uszeni byli opuścić wyspy, 
poniew aż nie m ogli znieść niezdrow ego k lim atu .

Z nam ienną cechą po lity k i d u ń sk ie j byio łącze­
nie gospodarczej ko lon izacji z zagadnien iam i re- 
ligijnem i. Spotykam y się z tym  objaw em  zarów ­
no w In d jach  W schodnich  jak  Zachodnich, na 
Gwinei, i G renlandji, wogóle wszędzie tam , gdzie 
zaw ija ły  o k rę ty  duńskie. Dl .tego leż w ysyłano 
z pierw szym i ko lon istam i rów nież  m isjonarzy , 
m ających  krzew ić re lig ję  ka to licką . Zajm ow ali 
oni p rzy  OTganizowan u now ych koloniij k ierow ­
nicze stanow iska.

W  ro k u  1768 u s iłu ję  D uńczycy ponow nie  za­
jąć  N ikobary . W ystani na wyspę oficerow ie i żoł­
n ierze giną w net z pow odu febry  po d zw ro tn ik o ­
wej, podczas gdy m isjonarze o trzym ują  sta ły  do ­
pływ  św ieżych zastępów , u trzy m u ją  się na w y ­
spach dłuższy czas.

Początkow o zarządzało  N ikobaram i duńsko- 
p rzejęło  w yspy państw o. Zarów no a k c ja  kolon i-

azja tyck ie  tow arzystw o  ko lo n ja ln e , od ro k u  1780 
zacy jn a  ja k  i d z ia ła lność  misyjna, n ie  p rzyn iosła  
D a r ji  korzyści. Koloniści i m is jonarze  n ie  m ogli 
naw iązać łączności z tubylca mł, k tó ry ch  m owy 
n ie  znali, m usieli oni n ad to  cały  czas pośw ięcać 
walce o by t i ch ron ien iu  się p rzed  m orderczym  
klim atem . K lika zaledw ie okrę tów , n a ład o w a­
nych o rzecham i kokosow em i i o rzecham i a rek i, 
zdołali w yw ieźć D uńczycy z N ikobarów .

W  ro k u  1778 p rzyb ił do N ik o b iró w  a u s tr ja ck i 
o k rę t „Józef i M aria T eresa"  pod dow ództw em  
k a p itan a  P en n e ta , by  za jąć  w yspy d la  m o n a r­
ch ii. Siało się to m im o p ro ies tu  duńskiego pre- 
zydenta-in isjoniarzj. Na N ikobarach  ustanow iono  
austrjack iego  regen ta  w  osobie G otlfryda S tahla 
i dano  m u 5 łudzi załogi. W n et u lega ją  żołn ie­
rze  aU strjaccy chorobom , a jak o  o sta tn i um iera  
S tah l w ro k u  1783. Jak o  pa n ią tk a  au str ja ck ie ­
go pan o w an ia  pozosta ł na  N ikobarach  m u ro ­
w any dom , w ybudow any przez prezyden ta . W  
ro k u  1787 opuszcza ją  też m isjonarze  jak o  osta t­
ni europejczycy wyspę.

P odow uą próbę ko lon izacji N ikobarów  ro b i 
D an ja  w la tach  1845/46. Ju ż  w ro k n  w  1856 re ­
zygnują  D uńczycy z. p o siad an ia  w ysp, b ęd ą ­

cych ich  o sta tn ią  k o io n ją  w Azji. P o  upew nie­
n iu  się, że D anja  n ie  będzie ro śc iła  sobie p re- 
tn fy j dd N ikobarów  i A ndam anów , Auglja z a j­
m u je  w yspy w ro k u  1869.

W  zw iązku z obecnym  oddf.niem  w yspy rz ą ­
dowi w olnych Indy j, n ad an o  N ikobarom  nazw ę 
Shahldo (M ęczennicy), zaś A ndam any nazw ano 
Sw nrad jl (Sam orząd).

Dysłrrja nad planami Badeglia.
Modjolan, 20 lipca . W brew początkowo 

rozpuszczanym pogłoskom, jakoby marsza­
łek Badoglio w swoim Joasie byt przeciw­
nikiem całkowitej okupacji Grecji, obecnie 
publikuje Mussolini w dzienniku „Corriers 
dalia 9eraH dokument wykazujący, łe  Ba- 
dogl -i wypowiadał eią za okupacją całej 
Gracji* mimo ustalot go lierwotnie celu 
bampanjl greckiej, polegającego tylko na 
okupacji Epiru.

C hodzi tn  o p ro to k ó ł .osobistego s e k re ta ­
rz a  M usso łin iego , p o d p u łk o w n ik a  T rom - 
h a ti ,  do tyczący  posiedzenia, ja k ie  odbyło  
e ią  w d n iu  15 p aź d z ie rn ik a  1940 r. o godzi- 
.ite 11-tej w  gab in ec ie  M usso łin iego  w P a -  
lazzo Y enezia. a w k tó ry m  tn. in. b ra li  ró ­
wnież udzia ł B adog lio  i C iano. M usso lin i 
opowiedział s ię  za za jęciem  E p iru  i u derze­
n iem  w k ie ru n k u  S a lo n ik , celem  un iem ożli­
w ienia w y sad zen ia  w o jsk  an g ie lsk ich  w 
ty m  dużym  porcie . B ad o g lio  u w ażał ta k ie  
W ylądowanie za w ykluczone i b ra ł jed y n ie  
pod uw agę m ożliw ość użyc ia  a ljan e k ie g o  
lo tn ictw a. O gran iczen ie  o k u p ac ji ty lk o  do 
JJpiru m e odpow iadałoby  syl nac ji. N a le ża ­
ło b y  rów nież zaw ład n ąć  K re ta  i P e lo p o n e­
zem a więc p ra k ty c z n ie  c a łą  G recją.

N A  M A R G IN E SIE .

Konferencja walutowa 
w Bretton Woods.

Lizbona,  20 lipca. Na marginesie konferencja w a­
lu tow ej  w  Bretton Woods współpracownik  działu  
p o l i tyk i  zagranicznej dziennika  „Diaro da M an ba* 
pisze:

Jeżeli Morgenlhau zapewnia, że  państwa, biorące 
udzia ł  w  tej konferencji  daty p iękny  p rzyk ład  jed­
ności i pokazały,  jak  należy przezwyciężać trud ­
ności,  to jednakow oż obserwator neutralny w  każ-  
<Jym bądź razie ulegać m us i  innem u wrażenia,  
p tze d ew szy t lk ie m  jeżeli się uwzględni jak  wielkie  
t łudnóśc i  pod k a żd y m  względem stawiali reprezen­
tanci Sowietów,

Zresztą  A m eryka  postarała się  o to, że połowa  
zapasa zlola całego świata pozostaje w  Ameryce. 
Stosow nie  do uchwal, zapadłych  na  tej kon feren­
cji, S tany  Zjednoczone sianą się po wojnie  najtoięk-  
szem  centrem gospodarczem i f inansow em  świata. 
[Wszystko to jednak  razem wziąwszy, nie przeszka­
dza, żeby  ju ż  obecnie  n ie odzywała się w  Stanach  
Zjednoczonych  ostra k ry ty k a  u> odniesieniu do pla­
n ó w  amerykańskich ,  l wobec tego w ysuw a  się p y ­
tanie, ja k  sprawa ta rozwinie się w  dalszum ciągu.

Niemcy zużytkowują 
doświadczenia.

Genewa, 20 lipca . Angielski korespondent 
H eli pisze e walkach na wschód od St. Lo 
m« In.t 1

N iem cy  w alczą  n ie ty lk o  z w ie lk ą  zręcz­
n o śc ią , lecz tukże z w y b itn ą  odw agą , p rzy - 
ezem  w y k o rz y s tu ją  oni fu n d a m e n ta ln ie  
e a sa d y  p ro w a d ze n ia  w o jn y  we F la n d r j i  w 
ro k u  19)8. T rz y m a ją  oni zaw sze obsadzo­
n e  w zgórza o d p ie ra ją c  A m ery k an ó w  fiwe- 
m i 88 m m  d zia łam i. W  sad ach  i z a ro ś lac h  
p rzy d ro żn y c h  gn ieżdżą się  n iem ieccy  s p a ­
d o ch ro n ia rz e , ja k  rów . leż w ciężk ich  do 
•aję tń ft lis ich  ja m ac h . T y lk o  z m io taczam i 
p ło m ien i, g ra n a ta m i ręeznem i i szaleńczą 
o d w ag ą  m ożna s ię  do nm h zbliżyć. Czołgi 
n ie  o d g ry w a ją  żadnej ro li“.

H o li donosi wkońcu, że rozm aw iał z a- 
Smerykańskim generałem , k tó ry  swe spo­
strzeżenia u ją ł w następującem  zdaniu:

„M usieliśm y  is to tn ie  do tychczas zaw sze 
zap łac ić  cenę, ja k ą  N iem cy  od n as  żądali'*.

Zmiany personalne w armii 
japońskie).

Tokio, 20 lipca . Dnia 19 lipca podano do 
wiadomości następująco zmiany porsonal- 
not

B yłego  naczelnego  dow ódcę a rm ji  K w an - 
ttm g sk ie j g e n e ra ła  Y o sh ijiró  zam ian o w an o  
szefem  sz tab u  g en e ra ln eg o . G en e ra ła  A tozo 
Y am ad a , do tychczasow ego  g en e ra ln e g o  in ­
sp e k to ra  w y ch o w an ia  w ojskow ego, za m ia ­
no w an o  now ym  n acze lnym  dow ódcą a rm ji  
K w a n tu n g sk ie j. N a je g o  m ie jsce  pow ołano  
m a rsz a łk a  po lnego S u g y a n ia . G enera ła-po- 
ru c z p ik a  M iehic S u g aw a  zam ian o w an o  ge­
n e ra ln y m  in a p e k ta ie m  lo tn ic tw a  a rm ji.

Ciężkie wilki na froncie wschodnim-
Bolszewicy atakują w stronę Lwowa. — Pociski „ V  1

spadają na Londyn.
u nadał

Berlin, 20 lipca . Naczelna komenda Nie* 
mieckich Sił Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej Kwatery Ftihrera w d v i  19 lipca:

W  Normandji nieprzyjaefel przystąpił p 
kilkugodzinnym cgniu huraganowym I 
gwałtownych nalotach obecnie również do 
ataku na wielką skalę na wschód od rzeki 
Orne. Dopiero po ciężkich walkach i wśród 
wysokich strat zdołał nieprzyjaciel wtar­
gnąć do naszych stanowisk, gdzie powstrzy­
mano go naszemi kontratakami, przyszem 
zniszczono 40 czołgów. Na ptłudriow y za­
chód od Caen załamały się wszystkie ataki 
nieprzyiacielskie.

Również w rejonie St. Lo toczyły się wczo­
raj zażarte walki. Podczas gdy w ciągu 
dnia wszystkie ataki na St. Lo odparto, nie­
przyjaciel wtargnął w godzinach wieczor­
nych czołgami do rjiasta, gdzie wywiązały 
się gwałtowne walki uliczne.

W  walkach powietrznych nieprzyjaciel 
stracił 22 sairolcly, 2 dalsze zniszczono na 
ziemi.

Podczas akcji oczyszczającej na rejonie 
francuskim zlikwidowano w walce 70 tero- 
rystów.

Ciężki ogiert brorl „V . 1“ skierowany jest 
nadal na Londyn i jego dzielnice zewnętrz­
ne.

W e Włoszech nieprzyjaciel kontynuował 
swój atak na wielką skalę od wybrzeża mo­
rza liguryjskiego aż po rejon Arezzo, jako- 
też na odcinku wybrzeżu Adriatyckiego. —  
Podczas gdy na południe I na południowy 
wschód od L.Ivorno odparto go, nasze woj­
ska przesunęły się walcząc na wschód sta;n- 
tąd, na północny brzeg rzeki Arno. W  rejo­
nie po obu stronach Poggibousl silniejsze 
ataki przeciwnika były również bezskutecz­
ne. jak na rachód od Arezza.

Na południowy zachód od Ancony nie­
przyjaciel atakował na wąskim froncie sil- 
nemf formacjami pancernemi i osiągnął 
wśród wysokich krwawych strat głębsze 
włamanie. Ciężkie walki, w toku których 
zniszczono 18 nieprzyjacielskich czołgów, 
przybrały w godzinach wieczornych jeszcze 
barilziej na gwałtowności. Całkowicie zbu­
rzony port Ancony następnie oddano I prze- 
eunięto front poza odcinek Eseno, tuż na 
północ oi' Ancony.

Na wschodzie trwa wielka bitwa obronna

na całym froncie pomiędzy Galicją a jezio­
rem Pejpus.

Na południowym odcinku gwałtowność 
ai a .ów nieprzyjacielskich wzmogła etę 
zwłaszcza na wschód od górnego Bugu. Tu­
taj szaleją ciężkie walki z nieprzyjacielem, 
atakując pm w kierunku na Lwów. Od dnia 
14 lipca zniszczono na tym odcinku 431 czoł­
gów sowieckich.

Na zachód od Kowla bolszowicy p 'ustą­
pili ponownie do ataku. Również tutaj są 
w toku gwałtowne wafkl. Na zachodnim 
brzegu Niemna nasze wojska rozbiły w re­
jonie Grodna i Oiity siły nieprzyjacielskie, 
które przeprawiły się przez rzókę. N północ­
ny zachód o i  W ilna odparto wszystki ata­
ki nieprzyjacielskie.

Na pojezirrzu na południe od Dźwlny na­
sze wojska stawiły niewzruszony opór ata­
kującym nieprzerwani# bolezrwikom.

Na północ od Dźwlny aż po Jezioro Pejpue 
rozbito ataki znaczniejszych sił sowieckich, 
przyczem zniszczom liczne czołgi nieprzyja­
cielskie. Tylko w kilku punktach włamania 
trwają jeszcze walki.

Formacje sam alotfw bliskiego wsparcia 
zniszczyły zirorwu pewną li -bę sowieckich 
czołgów dział, jakoteż setki pojazdów.

W  walkach powietrznych oraz artylerją 
przeciwlotniczą strącono 57 samolotów nie­
przyjacielskich.

Silna formacja bombowców północno-a- 
merykańskich atakował* rajori Bałtyku. —  
Zwła izcza w mieście Klei powetały i  kody 
w dzielnicach mieszkalnych i straty w lu­
dziach.

Dalsza formacja bombowców zaatakowa­
ła miejscowości w południowych Niem­
czech.

W  nocy miały miejsce słabsze ah  ki na re­
jon miasta Kdln, na obszar Ruhry i na 
Berlin.

Podczas t-rch wszystkich ataków zc strze­
lono w walkach powietrznych i a r t y l j ą  
przeciwlotniczą lotnictwa 89 samolotów nie­
przyjacielskich, w czem 69 czteromotoro- 
wych bombowców.

Czwarta grupa szturmowa trzeciej eska­
dry myśliwskiej pod dowództwom kapitana 
kforltza strąciła sama 49 cztsromctorowych 
bombuw ców.

W pogoni za naftą.
Angielsko-amerykańska rywalizacja.

Sztokholm, 20 lipca . W ielką sensację wy­
wołała tu zapowiedź, że sekretarz etanu 
Hull zamierza osobiście objąć przewodhic- 
two delegacji amerykańskimi na zbliżającej 
się bryty jsko-amery kańskiej konferencji 
naftowej oraz że minister sprrw wewnętrz­
nych Ickes ma zostać jego zastępcą w cha­
rakterze komisarza naftowego.

T a decyzja  a m e ry k a ń sk a  w ykazu je , ja k  
w ie lk ie  znaczen ie p rzy w ią zu je  się  w W a ­
szyng ton ie  do zb liża jące j się  ciężkie;' ro z­
p raw y  z A n g lją  w sp raw ie  k o n tro l ' i po ­
d z ia łu  rezerw  nafto w y ch . N a czele de leg ac ji 
an g ie lsk ie j s ta n ie  rów n ież  dw óch m in is tró w , 
m ian o w ic ie  lord Besverbrook i  s e k re ta rz  
s ta n u  w  m in is te rs tw ie  sp raw  zag ran iczn y ch  
Law.

„Z bliża s ię  ty ta n ic z n a  zm ag an ie  pom iędzy  
obu m o c ars tw am i" , s tw ie rd z a  jeden  ze s p r a ­
w ozdaw ców  n e u tra ln y c h . W  oltozie angiel­
skim panuje zdecydowanie do najostrzej­
szego Oporu przedewszystkiem przeciwko 
usiłowaniom amerykańskim u zy sk a n i czo­
łowego stanowiska w przemyśle naftowym  
na Środkowym Wschodzie. P r a r a  a n g ie lsk a  
w y ra ża  p rzy  każdej sposobności w ą tp liw o ­
ści o d nośn ie  do c y f r  p rzy toczonych  przez 
Tckesa, a  m a jąc y ch  udow odnić g ro źn y  s p a ­
dek am ery k ań sk ich  rezerw  n afto w y ch . L e­
w icow o n a s ta w io n e  czasop ism o „New S ta - 
tesm ar. a n d  N a tło n "  ośw iadcza, że a m e ry ­
k a ń sk ie  o b je k ty  n a fto w e  n a  Ś ro dkow ym

W schodzie są  z kup ieck iego  p u n k tu  w idze­
n ia  nonsensem  i w  żad n y m  w y p ad k u  n ie 
da s ię  ich  u sp raw ied liw ić . B u d o w a nafiO- 
c ią g u  je s t  zupełn ie  n ie re n to w n a , pon iew aż

Gratulacje Ftihrera dla generał^ 
Franco.

Główna Kwat®ra Fiihrera, 20 lipca . Z o-
k a z j i  ś w ię t a  n a r o d o w e g o  H i s z p a n j i  w  d n iu  
18 l ip c a ,  p r z e s ł a ł  F i i h r e r  a z e f o w i  p a ń s tw a  
h i s z p a ń s k ie g o ,  g e n e r a l i s s im u s o w i  F r a n c o  
d e p e s z ę  g r a t u l a c y j n ą ,  u t r z y m a n ą  w  s e r d e ­
c z n y c h  s ło w a c h .

t r a n s p o r t  ro p y  k a lk u lu je  się znaczn ie  t a ­
n ie j p rzy  pom ocy s ta tk ó w -c y ste rn .

W  zw iązku  z tem  rząd Stanów Zjednoczo-. 
nych posiada bez wątpienia pewne określo^ 
ne plany polityczne i strategiczne, jeże li 
p rz y s tę p u je  do ro zw ią zan ia  tego  ro d z a ju  
problem ów . L ew icow e czasop ism o  b r y ty j­
sk ie  s ta r a  s ię  n a s tę p n ie  w y g ra ć  S ow iety  
p rzeciw ko  A m ery k an o m . S o w ie ty  bardzo  
s iln ie  in te re s u ją  się ro p ą  na Ś rodkow ym  
W schodzie. Pola naftowe w Baku i Groźny 
wykazują spadek produkcji. Z tego pow odu  
Ś rodkow y  W schód  s ta je  się n a tu ra ln y m  ob­
szarem  za o p a trz en io w y m  Z w iązku  S ow iec­
kiego.

Fiński konwnfcat wojenny.
Helsinki, 20 lipca. F iń sk i k o m u n ik a t w o­

je n n y  z d n ia  11) lip c a  b rzm i:
W  zachodn iej części p rzesm y k u  K a re lsk ie , 

go  o d p a r to  k ilk a  a ta k ó w  n ie p rz y jac ie lsk ic h  
g ru p  w ypadow ych . A r ty le r ja  n a sza  spow o­
d o w a ła  liczne s iln o  eksp lozje  i p o ż a ry  w po ­
zy c jach  n ie p rz y jac ie la . P o d  '/u o sa lm i od­
p arte  a ta k i  n iep rzy jac ie lsk ie . N a  pó łnocny- 
w schód  od je z io ra  Ł a d o g a  n a  js i ln ie j  odczu­
w ać się  d a w a ł n ac iek  n ie p rz y jac ie lsk i po ­
m iędzy  L o im o la je e rs i a  b rzeg iem  północ- 
uym  S u o jae rv i. W  ty m  re jo n ie  w o jsk a  nasze  
o d p a r ły  k iik a  a tak ó w  n ie p rz y jac ie lsk ic h , 
z a d a ją c  S ow ietom  p o w ażn e  sf.raty,

W  k i e r u n k u  P o ra ja e ry i  w o j s k a  n a s z e  
w śród  w a l k  w y co ia ły  sic w  k ie r u n K U  za­
c h o d n i m .  Z k i e r u n k u  R u k a i a e r v i  n i e  było  
n i c  g o d n e g o  d o  za r a p o r t o w a n i a

L o tn ic tw o  w łasn e  i n iem ieck ie  p odejm o­
w ało  k o n cen try czn e  a ta k i  p rzec iw ko  n ie ­
p rzy ja c ie lsk im  pozycjom  a r ty le ry jsk im , jak ' 
rów nież  p rzeciw ko  zg ru p o w an io m  w o jsk  i  
te ren o m  sk ła d n ie  pod V uolsa lm i.

W  o s ta tn ie j dobie zestrze lono  6 sam olo tów  
n ie p rz y jac ie lsk ic h .

Wymowa postępowania band 
bolszewickich.

Helsinki, 20 lipca . N a  m a rg in e s ie  p o w ta ­
rz a ją c y c h  się  w o s ta tn ic h  czasach  częs ty ch  
•napadów te ro ry s ty c z n y c h  ze s tro n y  b an d  
bo lszew ick ich  n a  te ren ie  p ó łn o n e j F in la n -  
d ji, p isze dzienn ik  „AjaH  S u n ta" , że m iesz­
k ań có w  w«i u s tro n n y c h , n aw ie d za n y ch  ta k  
często  p rzez  bolszew ików , nazw ać n a leży  
w  ca lem  tego  s ło w a  znaczen iu  „ p ro le ta r iu ­
szam i".

M iz e rre  ich c h a ty  ta k  znaczn ie  o d d a lo ­
n e  są  od te renów  fro n to w y ch , że nie m o­
żn a  je  n aw e t w ziąć pOd u w ag ę ja k o  sćliro- 
n ie n ie  d la  żo łn ierzy . M im o w szystko  je ­
d n ak  b a n d y  a rm ji  czerw onej n iszczą poża­
rem  nędzne te  m ieszkan ia , m o rd u ją c  _w be­
s t ia ls k i  tp oeÓ D  b ezb ro n n e  k o b ie ty  i dzieci.

W zakończen iu  w sp o m n ia n y  d z ien n ik  
s tw ie rd z a , że z b ro d n ie  te  p rz e m a w ia ją  
sw o is ty m  w ym ow nym  język iem , ilu s tru ją /?  
p raw d ziw e z a m ia ry  U n ji S ow ieck iej, k tó ­
r a  n ie  zadow oli się  u su n ięc iem  e tan ó w  u- 
p rzy w ile jo w an y ch , a le  w zię ln sob ie  za cel 
w y tęp ien ie  ca łego  n a ro d u  fiń sk ieg o  aż do 
n a jb ied n ie jsz y ch  p ro le ta r iu sz y , k tó ry c h  
j e d y r a  z b ro d n ią  je s t  p rzy n a leżn o ść  do n a ­
ro d u  fiń sk ieg o . _______

Zaniepokojenie w Kanadzie.
Sztokholm, 20 lipca. Korcspond~ncl ame­

rykańscy i angielscy w głównej kwaterze 
Eieenhowera piszą, ie  ataki frontalie wojsk  
aljanckich w Normandji powodują coraz 
wtąksze straty.

K o re sp o n d en t rad jo w y  H a rp e i o św iadcza 
w  s\Voim o s ta tn ie m  sp raw o zd a n iu : „B ardzo  
w ielu  żo łn ie rzy  a m e ry k a ń sk ic h  m u si po ­
nieść śm ierć  w óbecrtycTi k rw a v Tych  w a l­
k ac h  w  N o rm an d ji" . W  K a n a d z ie  do n iesie ­
n ia  o dużych  s tr a ta c h  je d n o s te k  k a n a d y j­
sk ich  do o k o ła  C aen w y w o ła ły  z a n ie p o ło je -  
nie. Z ab ieg i kó ł k o n se rw a ty w n y c h  w k ie ­
ru n k u  w p ro w ad zen ia  pow szechnej s łu żb y  
w o jskow ej ta k że  d la  s łu żb y  ne, te re n a c h  ża ­
rn jr fh ic h  n a t r a f i a ją  n a  w z ra s ta ją c y  o p ó r  
w śród  ludnośc i. Ze s tro n y  w o jskow ej pod­
k reśla ją?  że ja k ie ś  ro zw iązan ie  tego  z a g ad ­
n ie n ia  je s t  b e z w a ru n k tw o  konieczne, u o r io -  
w aż e t r a t  ponoszonych  przez je d n o s tk i k a ­
n a d y jsk ie  n ie  d a  s ię  n a  s ta łe  u zu u e łn iać  je ­
d y n ie  ty lk o  dop ływ em  oehotn ikow

Broń „V1T wiulkiem niebezpieczeństwem
dla Anglji.

Niemcy używają ulepszonego typu o większej sile wybuchowej.
Sztokholm, 20 lipca . Agoncja Reutera do­

nosi, h  przez całą noc n i środą wyrzucali 
Niemcy bomby latające, kierując Je na ce- 
r i, położone n  południowych hrabstwach 
łącznia z obszarom miasta Londynu. Spo­
wodowano straty w ludziach I materjai i.

Z kó ł n e u tra ln y c h  L o u d y flr  nadchodzą 
do S ztokho lm u  w iadom ości, że la ta ją c e  
bom by s-pow odowalyi w  o s ta tn ic h  d n iaeh  
o lb rzy m ie  szkody i liczne o fia ry , n ie ty lk o  
na obszarze  m ia s ta  L ondynu , a le  także w 
innych  m ia s ta c h  po łndn iow ej A n g lji. Z ao­
p a trz en ie  w żyw ność je s t  n ie jed n o k ro tn ie  
u tru d n io n e  z pow odu a ta k u . J a k  się do ­
w ia d u ją  tu te jsz e  k o ła  z m ia ro d a jn e j s tro n y  
an g ie lsk ie j, używano obecnie przez Niem­
ców bomby „ V A *  są ulepszone io  typu, pc- 
niow aż ich s iła  wybuchow a je s i  znacznie 
większa, niż u  bomb, używ anych z począt­

ku. D ziś n ie  m ożna ju ż  za ta ić , że broń „V-1“ 
stanowi wielkie niebezpieczeństwo dla An­
glji, podobnie , ja k  n ie  m ożna ju ż  u trzy m ać  
w ta jem n icy , że pom im o w y siłk ó w  nie U« 
dało się dotychczas znaleźć jakiegoś sku­
tecznego środka obronnego przeciwko no­
wej broni.

O sta tn ie  ośw iadczen ie M on tgom ery ‘egO, 
w , k tó rem  w y ra z ił on nadz ie ję  p o k o n a n ia  
N iem iec jeszcze w ty m  ro k u  i w k tó rem  
stw ie rdz ił, że „w ypadk i p rz y b ie ra ją  ko ­
rz y s tn ie js z y  p rzeb ieg , n iż  się  sp o d z ie w a li 
:,ali z ap ew n ia ją  da le j z w ym ien ionej s tro n y  
lo n d y ń sk ie j, p rz y ję to  w A n g lji dość ch łod ­
no, poniew aż nio w spom nia ł on an i jed n em  
słow em  o b ro n i „V -l“, a  szkody, w yrządzo ­
ne w A n e ji i  z d a ją  s ię  n ie  m ieć d la  n ie g *  
żadnego  znaczenia.
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Chleb dla ludności Mat-sylji.
Berlin, i’0 l ip c a .  Ce!im  ulżenia ludności 

•Marsyi]i w bardzo ciężkiej sytuacji żywno­
ściowej, spowoilowanej przez anglo-amery- 
Kańskie ataki bombowe, rozdzielano bez- 
Hłatnie chiehy yypi-k: ne w niemieckich 

'kiekarniach wojskowych.
T a \v w ielkich ro zm iarach  p o d ję ta  ak c ja  

Pom ocnicza p rU .ię ta  zo s ta ła  z w ie lk ą  r a d o ­
ścią przez ludność D larsy lji. A k c ja  ta  sto i 
W 'Sprzeczność, z za rząd zen iam i a ljan tó w , 
k ló rzy  w y ląd o w ali we F ra n c ji ,  a  k tó ry ch  
p ierw sza czynnośc ią  było, ja k  w iadom o, 
d rasty czn e  uk ró cen ie  rac y j ch lebow ych.

Rywalizacja aljantów 
w przemyśle.

Sztokholm, 20 lipca . P re z y d e n t b r y ty j ­
sk iego  u rzędu  hand low ego  by! i.nferpelo- 
w an y  w Izb ie  G m in odnośn ie do w iad o m o ­
ści podane j przez a m e ry k a ń sk i u rzą d  p r o ­
d u k cy jn y , a do tyczącej p rz y g o to w a ł p rze ­
m y słu  S tan ó w  Z jednoczonych  d la  p ro d u k ­
c ji cy w iln e j. P y ta n ie  zm ierzało  do tego, 
czy rząd  an g ie lsk i poczyn ił podobno p rz y ­
g o to w a n ia  d la  w łasn e j p ro d u k c ji. P re z y ­
d e n t D alton  odpow iedział, że odn o śn ą  am e­
r y k a ń s k a  w iadom ość cz y ta ł uw ażnie. Ków- 
in eż rząd  angicliski w ziął pod  rozw agę  po ­
dobne p lan y , je d n ak ż e  w szy s tk ie  a n g ie l­
sk ie  śro d k i pom ocnicze są  s iln ie  z a a n g a ­
żow ane przez p iln e  zam ów ien ia  w ojenne.

Wczoraj i dziś Filharmonii Gen, Gubernatorstwa,
Kraków 20 lipca, K ażdem u ch y b a  k ra k o ­

w ian inow i znane są dobrze, n iew ielk ie , ko lo ­
row o afisze  z n a d ru k ie m  ..F ilh a rm o n ja  Ge­
n era ln eg o  G u b ern a to rs tw a " . J a k  barw ne 
m o ty le  p o ja w ia ją  się ono k ilk a  razy w m ie­
s iącu  n a  K ioskach i tab licach  og łoszen io ­
w ych, p rz y c ią g a ją c  swym c h a ra k te ry s ty c z ­
n ym  w yg lądem  w szystk ich  m elom anów  i 
byw alców  koncertow ych...

N ikom u k to  in te re su je  się m u zy k ą  n ie są 
obc© k o n c e r ty  F ilh a rm o n ji. Ich  w ysok i po ­
ziom  zad aw ala  w y m ag a n ia  n a jw y b re d n ie j­
szych słuchaczy-znaw ców .

W  niedziela dnia 16 hm. odbył się ostatni 
w tym  sezonie koncert, którym zamknięto 
sezon muzyczny 1943/44.

Z  terj o k az ji p rzy p o m in am y  czy te ln ikom  
k ilk a  d an y ch  z d z ia ła ln o śc i te j ta k  w ażnej 
pod w zględęm  k u ltu ra ln y m  placów ki.

Filharmortja G G. została założona za ini­

cjatywą l staraniem Generalnego Guberna­
tora Dra Franka. Otyjarto ją dnia 1 sierpnia 
13-10 roku. P ie rw szy m  dyrygentem ! naczel 
nym  F ilh a rm o n ji m ian o w an y  zosta ł Dr. 
Rchr x Monachium. B lisko  oo lto ra  ro k u  
trw a ła  jego pełna  zasłu g  działa lność . N ie­
zm ordow ana piffra d ra  R o h ra  tem bardzie.i 
godną  je s t p o dk reślen ia , że p rzy p a d ła  ona 
n a  okres t. zw. ..s ta w ian ia  p ierw szych  k ro ­
ków " przez m łodą podów czas in sty tu c jo , j a ­
ką b y ła  F ilh a rm o n ja . Przedwczesna śmierć 
dra Rohra pozbawiła Filharmonię jedną z 
najbardziej zasłużonych nad jej rozwojem 
'cnostek; do dziś dn ia  w sp o m in an ą  je s t  j e ­
go pam ięć z uczuciom  szczerego żalu .

Następcą na stanowisko naczelnego dy­
rygenta został Rudolf Hindemith, k tó ry  
o d eb ra ł sw e w y k sz ta łcen ie  m uzyczne w 
M onachium . K o n ty n u o w a ł on g o ln ie  t r a ­
dycje sw ego po-przednika, w k ład a ją c  w  wy-

Nieufność Moskwy wobec 
Czungkmgu.

Sztokholm, 20 lipca. S ow iecki dziennik  
„ W o jn a  a  R aboczy j K la s "  w y ra ża  w sw ych 
uw ag ach  o po łożen iu  C h in  za p a try w an ie , 
że C zungk ing  m óg łby  „znacznie" w zm ocnię 
ową siłę  oporu . P ism o  tw ie rdz i, że je d n a  
cz n n g k iń sk o -e liiń sk a  a rm ja , w sile  b lisko  
Puł m iljo n a  łudzi, nie b ierze u d z ia łu  w w oj- 
u :o przeciw ko J a p o n ji.  lecz trz y m a  się w 
pog o to w iu  n a  „osobnej g ra n ic y " .

W kilku w ierszach.
W związlcn z dokonaną niedaw no konfiskatą  dwóch paro w­

ców fińskich w Szw ecji, sztokholm skie dzienniki poranne 
donoszą, 2e spraw a ta  zaostrzyła się jeszcze bardziej wsku­
tek  p ro testu  państw a fińskiego przeciw ko te j konfiskacie. 
Oba s ta tk i zostały skonfiskow ane na podstawie rzekomych 
roszczeń, k tó re jednak prezez fińskiego tow arzystw * a rm a­
to rsk iego  określił jako fikcyjne.

*
Rumuński kom unikat w ojenny z 18 lipca brzmi: Nad dol­

nym Dniestrem , w środkow ej B esarabji i na froncie Molda- 
w ji nie w ydarzyło się  n ic w ażnego.

*
Szwedzkie parow ce ,,S angat“  I ,,M ongabara“ , będące w  

Iłużbie M iędzynarodowego Czerwonego Krzyża, przybyły zza 
Oceanu do portu P ireus. Przywiozły one ładunek o łącznej 
Wadze 16.771 ton, sk ładający  się  głównie ze środków  żyw­
ności, lekarstw  i odzieży.

*
B ryty jska służba inform acyjna donosi, źe we w torek wle- 

•  czór la ta jące  bomby spadły znowu na południową Anglję.
*

Jak  donosi sowiecka służba inform acyjna, pomiędzy Sta­
linem i de Gaulle odbyła się w ymiana depesz.

K R O M f K A
LIPIEC
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Czwartek

D ziś: C zesław a 
J u t r o :  A n d rze ja , J u l j i

Dzii obowiązuje zaciem­
nienie od g 21.20 do 4.M

Kursy dla aęronomek w okręgu 
krakowskim.

(tp) K raków , 20 lipca. W  obszernych pomJes*- 
cz p iach  m ają tk u  R aba W yżna, w p o i.lee te  no­
w otarsk im , m ieści się szko ła  agronom  rk  okręgu 
krakow skiego . A gronom ki gm inne przechodzą 
lu la j  k u rs  trzytygodniow y i uczą się  tych 
W szystkich um iejętności, k tó re  potem  będą  p ra k ­
tykow ać w te rrn le . U m iejętności te dolyczą do­
jen ia , p row adzenia  gospodarstw a dom owego, o 
g iodn ictw a, hodowli d robnych  zw ierząt, hodow li 
pszczół, u trzym yw an ia  po rządku  w dom u i w o- 
borze, a p rzedew szystk iem  gotow ania. W  o sta ­
tn im  przypadku  chodzi o sporządzenie  po traw  
K roślinnych  i zw ierzęcych surowców-, p rzy  jak  
h a joszczędniejszęm  zastosow aniu  innych  d o d a t­
ków. U ezestiilrzkl k u rsu  n ie są surow ym  m ate­
riałem . Na k u rs p rzychodzą one z pew nym  Zaso­
bem i ‘adom oścl, k tó re  ty lk o  pog łęb ia ją  1 rozsze­
rz ,'ją .

N iezależnie od reg u la rn y ch  wyżej w spom nia­
nych kursów  odbyw ają  się specja lne  ku rsy  dla 

I hodowli zw ierząt i tp. Notarialne trzytygodniow e 
kursy  n k tórych w spom niano na wstępie, oprócz 
przedm iotów  teoretycznych p rzeznacza ją  pew ną 
jlość godzin dla zajęć p rak ty czn y ch  w ogrodzie 
* w m ają tku .

Kronika żałobna.
K -aków , 20 lipca W osta tn ich  dn iach  zm arli 
Krakow ie: Hitiinn Rękow ska, la t 19 Józef Cha- 

‘‘Owski, la t 12, M arja  Szajdzicka, em eryt, u rzę­
dniczka poczt., M urja M arcenlnch, łat 39. S tanł- 
Jtaw C hudzik, kupiec, lat 62, T om asz W ajdy ło , 
*?• m istrz stolnrski. la t 67, z R atuszów R to a lja  
"••lalowiczowa, żona em eryt, zarząd m iejsk. lat 
® Ja n  (.c ielą , em eryt k o leja rz  la t 66, z Laso- 

JJów Jo a n n a  P ie truszka , nhyw. Kossocic, lal 68, 
m ladyslaw  Itukluk. obvw Rnkowie, lat 76. J a ­
dwiga M aniów ka. lat 20, W ik to rja  Żolnterezyk, 
,at 57, Zygm unt P iw ow arsk i, agent handlow y,

, 57, z T ro jn a rsk ich  M arja  K aw ecka, wdowa

| ,h p )  W YNIKI CIĄGNIENIA LOTERII LICZKOWE] W  WA*>
I n ' VlC **nia bPca  przedstawiają  się n&stępującd: 4#, 

36, 7, 86. Następne ciągnienie lo ter jt  l iczbowej w Kra­
bie , dnia 22 lipca br.

0 spokój i ciszę w nocy!
(tp) K faków , 20 lipca. H arm onji, m andoliny, 

gram ofonu , k tó ry ch  m nie j lub  w ięcej udane p ro ­
dukcje  i rep ro d u k c je  w ypełniać zwykły w nętrze 
podw órca m iejskiego czynszowego dom u, słucha 
się zazw yczaj cierpliw ie i obo jętn ie, czasem  n a ­
w et z sentym entem ... lecz nie o godzinie drugiej 
w nocy.

Is tn ie ją  w tym  bardzo w ażnym  względzie obo­
w iązu jące  przep isy . W ażne jest więc dla K ra ­
kow a rozporządzen ie  M agistratu  z dnia 16 lis to ­
pada  1923 roku , gdzie pow iedziano, że „należy 
un ik ać  hałasów , k tó reby  w w yższym  stopniu  m o­
gły zakłócić spokó j dom owy, zwłaszcza w porze 
nocnej. R ąbanie  m alerja łów  opałow ych w  m iesz­
k an iach , k u ch n iach  i gankach, w k la tk ach  scho­
dowych jest zakazane" —  z reguły  w łaściw ym

dla tego m iejsca jest p iw nica. W  negatyw ny zaś 
sposób tę sam ą spraw ę p o rusza  rozporządzen ie  
P rezydenta  R zplitej z dn ia  1 lipca 1932 r., a 
m ianow icie „P raw o  o w ykroczen iach" (Dz.' U. 
R. P. Nr. 22, poz. 165, a rt. 30), m ów iąc: „k to  
p rzez nporezyw e w ybryki zakłóca spoczynek no­
cny, podlega k a rze  aresztu  do tygodnia  lu b  grzy­
wny d o  250 zl.“

W  żaden więc sposób n ie w olno zakłócać spo ­
czynku nocnego: pod nocą zaś należy d la m ia­
sta  rozum ieć czas od goilz. 10-tej, w k tó rej z 
nakazu  zam yka się b ram y  dem ów  do godziny 
conajm niej 6-tej ran o , kiedy przew ażnie  ro zp o ­
czyna się w staw anie  do p racy  dnia. M iejmy 
w zgląd na b liźnich , zw łaszcza w  dzisiejszych 
czasach nap ięć  nerw ow ych!

Przejazd przez Kraków.
(tp) Kraków, 20 lipca. T rudnem  byłoby d a ­

w niej d o  pom yślen ia , że k toś jad ą c  przez K ra­
ków, a niie m ając  z am iam  się w  nim  zatrzym ać, 
m ógłby był nie w idzieć jego śródm ieścia. W  każ­
dym  przecież m ieście sz lak i drogow e k rzyżu ją  
Się w ry n k u  i ra c ja .te g o  ry n k u  w w ielkiej m ie­
rze polegała na  owym  dróg rozsta ju . T rudnem  
jed n ak  do zrozum ienia byłoby dziś w ym aganie, 
aby  Cały kołow y ruch  przejściow y przez Kra-- 
ków  kierow ać przez rynek , czy chociażby wogó- 
le p rzez  jego śródm ieście. Z tego w łaśnie z ro ­
dziła  siię m yśl d łog i obw odow ej, odw odzącej 
ru ch  tranzy tow y  od u lic  śródm ieścia, a to za­
rów no ze w zględu na bezpieczeństw o publiczne, 
ja k  i ze względu na spokój cen trum  m iasta  — 
gdzie mielca się w iększość urzędów , szkoły czy 
in sty tu c je  naukow-e

Rozw iązanie kw estji drogow ej w obrębie wielkie­
go K rakow a pow stało już na  wiele la t przed w o j­
n ą  i zrealizow ane zostało w postaci p ro jek tu  inż. 
W ybickiego. Spraw y te w  dalszym  ciągu należą do 
najw ażniejszych w śród tych, którem i zajm uje się 
U rząd P lanow an ia  M iasta. Przeprow adzone do d a t­
kow e s tu d ja  w prow adziły  w istn iejącym  już p ro ­
jekcie pewne popraw ki, zachow ując  hez większych 
zmian jego podstaw ow e postanow ienia.

Szlo więc o to, że pierw otnie cały ruch  z zachodu 
n a  w śchód i odw rotnie iść m usiał przez ulicę K ar­
m elicką i śródm ieście. Należało go więc bokiem  od­

prow adzić, a  do tego celu znakom icie nadaw ały  
się g run ta  miejskie, poforly fikacy jne, położone w 
zachodniej części m iasta. Tam  więc pow stała p ierw ­
sza część t. zw. Drogi Ob wodowej w postaci, szero­

kich  alei T rzech W ieszczów ąaraz ie  z jed n ą  tylko 
jezdnią; w ciągu la t ostatn ich , w ojennych, prace 
poprow adzono tu dalej, budu jąc  drugą jezdnię do­
prow adzając  now ą a rte rję  do szosy zakopiańskiej. 
Dalsze połączenie, a m ianow icie z szosą wielicką, 
W  myśl popraw ki p lanu pierw otnego jest p rzedm io­
tem  obecnych robót. W  len sposób zostanie uzupeł­
n iony  zachodni luk Drogi Obwodowej.

Je j luk w schodni nie rychło  będzie m ożna,w pisać 
w plan  m iasta. Będzie to m ożliwem  dopiero wtedy, 
gdy pow stanie nowy dworzec —  cen tralny  dworzec 
kolejowy, gdy w związku z tem  będzie m ożna znieść 
to ry  kolejow e przecinające K raków  w k ierunku  z 
północy na  południe po jego w schodniej stronie. 
Na m iejscu to m  pow stanie tom  odpow iednik za 
chodnieh alei. D roga Obw odowa dopełni się do te­
go owalu, a z niin u jego północnego wygięcia po­
łączy się w jezdna aleja, w iodąca od nowego 
dworca.

T ak więc, gdy wiek XIX na m iejscu średniow iecz­
nych obw arow ań w prow adził w plan K rakow a 
owal plant, dzięki obyw atelskiem u czynowi zasłużo­
n e j pam ięci Straszewskiego, wiek XX kładzie na  tym  
p lan ie  drugi, zew nętrzny p ierścień  dróg, w ten  spo ­
sób na długie wieki decydując o postaci naszego 
starego Krakowa...

Nie dość nawoływania.
(tp) Kraków,  20 lipca. K ażdy  o tem wie, a  jed­

n a k  w  danej chwili  leni tię, gdy  trzeba wystąpić w  
obronie p iękna  przyrody  i zarazem interesu gospo­
darczego. Więc trzeba znóui wołać, przed oczy sta­
wiać, zawstydzać, że  u n a i inaczej.

Dziwował się k lo t  raz, ze w przejaździe  kole ją  
przez Czechy, gdy na jakiejś siacyjce z okna  w y ­
chylił się u> dosięga ramienia ujrzał kiść dojrza­
łych iiiuick, zainteresowało go to, przyjrzał się irti 
dokładniej i stwierdził,  że ani jednej  tam nie bra­
kowało.

(J nas, niestety,  inaczej. Obrodziły  tego roku  o- 
woce. Jest wbród jagód wszelkich; jabłonie i gru­
sze gęsto obsypane. Niedrogo nawet nwgą rodzu e 
dziecku kupić, czego  m u się zechce, lecz niech, nie 
dopuszczają do tego, by  to dziecko Wyżywało się w  
sdziczeniu, niszcząc drzewa owocowe  — rzadziej  
swoje, z reyuly  cudze.

B olesnym protestem przeciw tego rodzaju gwał­
tom  jest  wygląd drzew; nierzadko sp o tyka m y  olar- 
yane gałęzie drzew  wiśniowych, lub by dać k o n ­
kretny p rzyk ład  — powaloną wiśnię; złamał ją bez­
myślny,  i le  przez swego ojca i m atkę  chow any  dzi­
kus, by zdobyć parę owoców. Kto chciałby mieć 
dow ód bliższy, niech się przy jrzy  na Podgórzu na 
placyku m iędzy  Józe fińską  a Limanowskiego bied­
nemu drzewu m orw ow em u, które za słodycz swego 
owocu płacić musi  opłakangni sw ym  wyglądem,  j 
Podobnn  odwdzięczono się jednej  z lip. z któi ej 
brano kwiat  na lecznicze cele. Widzieć ją m ożna  
na pianiach przy  ul. Straszewskiego, straszącą na- 
giemi polamanemi k iku tam i  gałęzi .

P rzykro  pisać o tem, ale trzeba! I trzeba slanuw  
ci o karcić takich przyłapanych na „gorącym  u- 
c iy n k a u dz ikusów ! ,  _

Uczniowie w przedsiębiorstwach 
handlowych.

(tp) Kraków, 20 lipca. Drogą szczegółowych 
przepisów , odnośne w ładze uregulow ały  spraw ę 
z a tru d n ian ia  uczniów  kupieckich  przez przedsię­
b io rstw a hLndlowe. Zgodnie z p rzep isam i, aby 
móc kształcić  uczniów , należy uzyskać odpow ie­
dnie up raw nien ie , w ydaw ane przez Okręgową 
G rupę H andel. P rzy  sta ran iach  o uznan ie  danego 
p rzedsięb io rstw a za zakład  szkolący należy uży­
wać przepisowego formularza, w k tó ry m  wyszcze­
gólnia się b liższe  dane do ty cząc  p-zedsięb!or- 
s tw a  haudlow ego, w łaściciela, k ie ro w n ik a  itd.

P on ad to  należy  w fp rn iu la rąp  w ym ienić ro d za j 
I k ie ru u ek  ksztacen ia  hundtaw ego, stan  p e rso ­
nelu  itd.

D okładn ie  w ypełniony w niosek na p rzep iso ­
wym fo rm u la rzu  należy złożyć w  P ow iatow ej 
G rupie H andel do oplnji. Z aopin jow any  w n io ­
sek Pow iatow a G rupa H andel p rzekazu je  do O- 
kręgow ej G rupy H andel, celem defin ityw nego za­
łatw ienia. Zw raca się uwagę, że przedsięb iorstw o 
handlow e, p rag n ące  uzyskać u p raw nien ie  na  
kształcen ie  uezniów , m usi posiadać w laścieicla 
względnie k ierow nika , k ló ryby  sw oją  w ie d z ą , 
prak tyczncm  1 tcoretycznem  przygotow aniem  za­
pew nili uczniow i odpow iednie wyszkolenie.

K oncert orga n ow y .
Kraków,  20 lipca. Z prawdziwą p rzy jem nośc!ą I 

dużem  zadowoleniem estetycznem wysłuchała licz­
nie zebrana publiczność sobotniego koncertu m u z y ­
k i  organowej w kościele św Agnieszki,

Zadow olenie to było tem większe, że m ało ma się 
u nas sposobności usłyszenia dobrej m uzyki orga­
now ej, a n a  p rogram  koncertu  składały  się utw ory
0 bardzo w ysok ie j  wartości.

P. Kiszą  odegrał na organach F an taz ję  F-znoll 
M ozarta, Scherzo F-m oll Regera i koncert A-moll 
J. S. Bacha.

W Fantazji  Mozarta  ( jedynym  jego utworem  o r­
ganow ym  i to w oryginale nie napisanym  n i  p raw  
dziwę, wielkie organy, niem niej jednak  bardzo do ­
brze brzm iącym ) najlepie j w ypadła część środkow a
1 znakom icie przez M ozarta przygotow ana, a przez 
w ykonaw cę doskonale oddane trium falne wejście 
pow tórne pierw szego tem atu  w d u r (za pierw szym  
razem  fortissim o w typa tem acie w ypadło  może 
n ieco za ostro).

Scherzo Regera, pełne n iepokojących  ry tm ów  1 
typow o regerow skiej, scherzow ej fan tastyk i w ym a­
ga od wykonawcy, przy swych ciągłych silnych 
kon tras tach  dynam iki i barw y, dużej um iejętności 
re jestrow ania , oraz subtelnego wyczucia k ap ry ­
śnych zmian tem pa. W ykonane  było bez zarzutu.

N ajw spanialszym  z trzech, w ykonanych przez o r­
gany solo u tw orów  hv! koncert  organowy J. S. lia-

a Dwie części skra jne, w k tó rych  kunsztow na 
praca polifoniczna ustępuje na korzyść w ielkiej 
pełni dźw iękow ej (druga z nich z dw iem a piękne- 
mi g radacjam i tem pa i dynam iki) o taczają  ro m an ­
tyczne niem al adagio z unisonow ym  w stępem  i  za­
kończeniem . Całość p rzep iękna — zadanie dla w y­
konaw cy trudne, a  wdzięczne, szczególnie w u jęciu

k o n an e  obow iązki naczelnego d y ry g e n ta  
dużo osobistej inwencji i zapału. Z  pow o­
du złego s ta n u  zd row ia  zm uszony  b y ł 0- 
s ta tn io  R u d o lf H in d em ith  zg łosić  rez y ­
g n ac ję  z za jm ow anego  p rzez  sieb ie  s ta n o ­
w iska.

Jako następca jego przewidziany Jest 
Dr. Hans Swarowsky, zn an y  n ie ty lk o  ja k o  
m uzyk (w spó łp racow nik  słynnego  d y ry ­
g e n ta  K lem ensa  K ra u s a ) ; S w aro w sk y  p ia ­
s to w ał także s ta n o w isk o  szofa-dramaiurg* 
słynnych na cały świat Fesfiv^li Sztuki w  
Salzburgu. B ogactw o  jego  uzd o ln ień  p )- 
zw a la  sie po te j n o m in a c ji eipodziewać jaki 
n a jlep szy ch  rezu ltatów 7.

Od d n ia  za łożen ia  F ilh a rm o n ji  G. G. 
czynnym  je s t  n a  s ta n o w isk u  d ru g ieg o  dy ­
ry g e n ta  Audolf Erb;. Z dobył on sob ie  rza d ­
ko sp o ty k a n ą  popularność i sympatję za ­
rów no w śród  publiczności, ja k  i w śród  ze­
społu.

W  sezonie m uzycznym  1943/44 u sły sze liś­
m y w F ilh a rm o n ji kom pozycje  beethove- 
na, Mozarta, Brahmsa. Bacha, Haydna, 
Liszta, Verdiego, Wagnera, Bizbta, Schu­
manna, Webera. Smetany, Schub.'ta , D*s» 
bussy‘ego, Dvoraka, J. Straussa, V lottl‘o  
go, Steina, Regera, Spohra, R. Straussa I 
Glucka. Sam e ju ż  ty lko  n azw isk a  m ów ią o 
b ogactw ie  i d o sk o n a ło śc i tego ta k  ró żn o ­
rodnego  re p e rtu a ru . To też śm iało  m ożna 
s tw ierdzić , że w szystk ie  dziedziny  tw órczo­
ści m uzycznej b y ły  n ależycie  rep rez en to ­
w ane.

P o d k re ś lić  m u sim y  z w dzięcznością, żći 
udostępniono publiczności polskiej także, 
muzykę największych i najlepszych kom­
pozytorów pc takich- U tw o ry  k ilk u  z michr 
Szopena, Moniuszki, Noskowskiego, Karło­
wicza, Różyckiego, Żeleńskiego za ję ły  po ­
w ażno  m ie jsce  w re p e rtu a rz e  tego sezonu. 
Zaznaczyć trzeb a  w tem  m ie jscu , że b ra k  
odpow iedniego  m a te r ja łu  nu tow ego s tw a ­
rza  o lb rzym ie tru d n o śc i je ś li chodzi o w y­
k o n y w an ie  u tw orów  kom pozy to rów  p o l­
sk ich .

W e w szystk ich  p ra w ie  k o n ce rtac h  b ra li  
u d z ia ł soliści, a w ięc: Krystyna Roeenef 
(fo rtep ian ), Halina Sembrat (fo rtep ian ), 
Julja Unicka (śpiew ), Mieczysława Czyż- 
kowa (fo rtep ian ), Stanisława Abłamowrez- 
Meyerowa (fo rtep ian), Zofja Wunschowa 
(śpiew), Helena Hrabl-Szałk!ewicz (śpiew ;, 
Rena Kopaczyńska (śpiew ). Zofja Halińtka 
(śpiew ), Franciszka Platówna (śpiew ), Ma­
rja Tuardówna-Morbitzerowa (śpiew ), W a ­
cław Niemczyk (skrzypce), Stanisław Ml* 
kuszew9ki (skrzypce), Franciszek Łukasto* 
wicz (fo rtep ian ), Władysław W ochnlak  
(skrzypce), Jan Rakowski (a ltów ka), Józef 
Madeja (k ia rn e t), Tadeusz Kucharski (w io­
lonczela, Zdzisław rttuwner (skrzypce), 
Henrytk Zarzycki (a ltów ka), Llon Solecki 
(w iolonczela), Józef Eichstadt (k o n tra b as), 
Mieczysław Jaworski (śpiew ), Józef Przą- 
da (śpiew ), Czesław Kozalt (śpiew ), Antoni 
W olak iśpiew ), Kazimierz Krimewąkl 
(śpiew ), Jerzy Gaczek (fo rtep ian ), Marjan 
Dsmar (śpiew ), Leszek Chobot (śpiew ), 
Teofil Rudnicki (k ln ru e t) , Józtf Woliński 
(śpiew ), Wacław Geiger (śpiew ).

W iele  z tych  nazw isk  m a ju ż  sw ó j za­
służony  rozg łos — in n i zd o b y w a ją  g "  do­
p iero . P rz y zn a ć  je d n a k  trzeba, że zarówno 
wszyscy soliści, jak też 93-osobowy zespół 
orkiestrowy F ilh a rm o n ji .stanęli n a  w yso­
kości zad an ia  — i m am y  im  do zawdzięcz®-, 
n ia  w iele m iłych  chwil....

charak terystycznych , typow o organow ych i La­
chow skich, pełnych napięcia „oddechów  przy; 
zm ianach re jestrów .

/ ’. M ikuszcwski  odegrał na skrzypcach Sonatę  
D-dur Uiindla z dzisiaj naw et jeszcze niezwykle 
fascynującym  tem atem  w stępnym  w obrębie nony. 
O rgany tow arzyszące w yw iązały się z dość tru d n e ­
go zadania, a  naw et ryzykow nego zadania, dosko­
nale, sp raw iając  chwilam i, przez um iejętne, dy­
skretne  re jestrow anie , w rażenia o rk iestry  sm yczko­
wej. Również orkioslralne iluzje m ożna było inieć 
w R om ancy  G-dur Beethoucna.  fimialy teu a  nić- 
częsiy eksperym ent w ykonania  tow arzyszenia o r­
kiestrow ego do skrzypiec solo, na  organach, w y­
pad ł bardzo szczęśliwie. W ykonanie p. Mikuszew-  
sldcgo, jak  zawsze, doskonale.

Całość w ykonania sta ła  na  w yso k im  poziomie ar­
tys tycznym .  P. Kiszą jest organistą  o dużym  ta le n ­
cie i w ybitnćj inteligencji.

Spodziew am y się, że a rtyści nie poprze (tana na! 
tej audycji i nie dadzą długo czekać na nową, k tó ra  
mapewno będzie się cieszyła rów nem  powodzeniem,

F  M.

Powtórzenie 
„Królowej Przedmieścia".

Kraków, 20 lipca. Wobec tego, i i  wiele osób nie mogło 
dostać  biletów na „Królow ą Przedmieścia", zostanie  przed­
stawienie  powtórzone w bieżący piątek, eobetą l nleKzlolą, 
t j. 21, 22 I 2J bm. dwa razy dziennie, popołudnia t wleezo- 
rem. Kęsa czynna od Iro dy od podz. 10 reno do 4 w lo- 
czorom.

ZarOwno sama sztuka, Jak te r  występujący W niej artyści, 
a mianowicie pp. Matyezanka, Markowska, Makewska, Kon­
drat, MidAskl, Kaseawekt, Fatyga'EelbAekl itd. standr Ją 
wielką a t rakcję  dla krakowskiej publiczności, czego zresztą 
dowodem była liczna frekwencja  na os ta tn ich przedstawie­
niach.

Dylężanka et Comp. na provótcji
Kraków, 20 tipca Zespól łubianych ar tystów krakowskich 

w osobach przcmitel Hanki Dyląiankt, zaolrego  artysty-śple- 
waka Alfreda Szymczyka, skrzypka Em llł Filipowskiego ba­
rytona Loszka Chobota, którego znamy z występów w Filhar­
monji G. 6.,  braci Raldl (cytra), występuje obecni na  prowin­
cji, a  mianowicie: w Krośnie (21. VII), Sanoku (22), le re tłe - 
w tu (23), Sędziszowie (24), Dębicy (25), D|browla (20), Koz- 
wadawte (27t. Tnrnobrzegn (29). Mielcu (30). Program tel Im­
prezy, wysoce urozmaicony, sk łada się z popisów wokalnycfe 
i muzycznych, mogących liczyć na powodzenie.
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Warszawa

Z g ła s z a ją c  się  
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wyboru miejsca 
pracy.

Z głoszen ia:

Biuro Informacyjne
dla pracow ników  fizycznych 
i um ysłow ych

K ra k a u , Burgstr. 
(Grodzka) L. 60

SYNTETYCZNE

WODY MyNERALNE
6teiowe i lecznicze

Rzqca - Chmurski, Kraków
od 80-ciu lat nadal w niezmienio­
nej jakości wyrabiane. Teraz także 
na wodzie wyjałowionej system em  
elek tro  - srebrowym ..K atadyn" — 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach.

iSTOEGERtCO iff
KRAKAU W RC^TPAS^ę ffc 36,

tel. 276-58, 276-59.

EKSPEDYC3A-
|W V » Y iK !  Z B iO R O W E

Starożytność
Dywany, kilimy, antyki, porcela­
na — kupno sprzedaą. Ocena fa ­

chowa.
K1AK0W, BRACKA 3, Tel. 155-01.

Worhi, sienniki
płótno kraw ieckie, szpagat, oraz 

galan terie  —  poleca

K a r o l  J a m r o z
K R A K Ó W .  UL. GRODZKA 28'30.

\ s  .. Sprzedaż
mZ™* artykułów

wgflKarsRicn 
j. UJysocKa

WARSZAWA. UL KR. ALBERTA 12.

Wysyła aa aaliczeniem haczyki, żył­
ki. błystki sznury, wędziska > inne

DUZy WYBÓR SIECI.

O t w l m u m li  nradBim

OBW IESZCZENIE

OBRAZY
znanych malatzy — sprzedam. 

K R A K Ó W .  SKLEP UL. GRODZKA 15.

Wolne posady

Wszystkich niemieckich I nienicmieckich właścicieli przeds iębiors tw handlowych 
z Dystryktu Galicja, przebywających obecnie w Dystryktach Kraków, Radom, War­
szawa, a utrzymujących w tych dystryktach składy rezerwowe, względnie prowa­
dzących już no w i  przedsiębiorstwo, wzywa Sie do osobistego lub pisemnego za­
meldowania w

Dlstriktshauptgruppe, Gruppe Handel,
Krakau, lohann-Haller-Stiasse 1, II piętro, pokój 25,

Przy zameldowaniu s ie  należy każdorazowo podać:
Numer członkostwa !o ile je s t  już znany), 
bi anżą,
s ta ry  adres, pod którym przedsiębiors two było prowadzone w  Dystrykcie 
Galicja i 
obecny adres

Termin rgłaszarla się do 25 lipca 1944.
Firmom poleca s ie  w ich własnym intereslo zachować bezwzględnie powyższy 

termin.
Lwów, 1 lipca 1944.

Hauptgruppo Gewerbtlche W lrtschaft und Vcrkehr 
In der Dlstriktskammer fiir die Gesamtwirtschaft In Galizlen 

G r u p p o  H a n d e l

Obwieszczenie
Zaprowadzenie urzędowo-kolejowego przedsiębiors twa dowozowego w Krośnie.
Z natychm iastow ą w ażnością odwozić bedzie do m ieszkań odbiorców urzędowo- 

kolejow y przedsiębiorca dowozowy Jan Gorczyca w K rośnie, w szystkie nadeszle 
do Ekspedycji tow arow ej w Krośnie przesyłki drobnicowe, jak rów nież wszystkie 
przesyłki ekspresow e nacjeszłe do Ekspedycji przesyłek ekspresow ych.

Wyłączone są  od tego
1.) Przesyłki dla tych odbiorców, którzy swoje przesyłki sam i odwożą lub też 

zlecą ich odwózkę innemu przedsiębiorcy,
2) Przesyłki, k tó re  przed ich wydaniem muszą być odpraw ione pod względem 

celnym.
Bliższe szczegóły, a zw łaszcza dane dotyczące taryfy należności podane są 

w wywieszce, znajdu jącej się w ekspedycji tow arow ej w Krośnie. W przypadkach 
w ątpnw ych udziela inform acji Ekspedycja tow arow a wzgl. ekspedycja przesyłek 
ekspresow ych w Krośnie.

Krakau, dnia 17 lipca 1944.
Dyrekcja Kelef Wschodniej Krakau

Pracownika do rozwożenia lemoniad, 
la raz  przy-jm e Fabryka wody sodowej, 
Kraków W arneńczyka 7. 2999
Większe przedsiębiorstw o rolnicze w 
Kraków.e poszukuje k ilka niemiecko- 
polskich stenotvp:siek  (perfekt) i m a­
szynistek Zgł z życ orysem. odpisami 
św iadectw  wymaganym w ynagrodze­
niem do Gońca Krak., Kraków, „Nr. 
269k“ ,
Bosposl, z gotowaniem, poszukuję. 
Kraków-Dębnik:, pow roźnicza 5, m, B, 
fodziny 13— 15. 3224

Architekt,  dla objęcia kierow nictw a 
b iu ra  budowlanego, w iększej placów ki 
urzędow ej w K rakow ie, poszukiwany. 
Znajom ość języka niem ieckiego w arun­
kiem. Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków, 
„Nr. 270k".
Pomoc domowa do gospodarstw a i o- 
grodu, natychm iast potrzebna. Zgłosze­
nia: codziennie między godz. 8— 14 i 
18— 21. Dr. G ater, Kraków, Goten- 
gass.e 15, I. 2082-
Służąca, do małego bezdzietnego domu, 
z gotow aniem , od zaraz potrzebna. Zgł. 
pod Erich W iese, Kraków, Syrokomli 
12, m. 2, m 'ędzy godz. 12 a 13. 2885
Panienkę do m asow ej sprzedaży c ia­
stek , przyjm ę zaraz, na dobrych w arun­
kach. Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 2891“ .
Czystej,  uczciw ej dziewczyny, poszukuje 
niem iecki dom. Utrzym anie 1 spanie na 
m iejscu. Krakau, F ustgasse  11, m. 2. 
Poszukujemy s trażników , portjerów , ze 
znajom ością języka niem . O st-Schlesi- 
scher W achtdienst, Krakau, F riedleina- 
s tra s se  41. 2998
Przyjmę chłopca do praktyki szew skiej. 
Kraków. Sobieskiego 5. 3096
Fryzjer, m ęski, potrzebny za raz . Kraków- 
Podgórze. uł. Lim anow skiego 22. Firma 
Dziko w i cz. 2130
Niemieckie przedsiębiorstw o przem ysło­
we w Krakowie, poszukuje natychm iast 
następującego personelu : 2 urzędników  
dla zakupów i za łatw ian ia spraw  na mie­
ście , 1 buchaltera , 2 urzędniczek ze zna- 
jom ością stenogra fji i p isan ia  na m a­
szynie 1 urzędniczki do obliczania płac. 
Znajomość języka niem ieckiego pożąda­
na. Oferty do Gońca Krak.. Kraków, 
„Nr. 1901".
Przyjmę pannę do pomocniczych prac 
biurowych i do tow arzystw a dzieci. 
Szczegóły do omów ienia. Zgł.: Goniec 
Krak.. Kraków, „N r. 1827".
Poszukuję chłopca do rozw ożenia tow a­
ru Zgłoszenie urzędowe, oraz dobre wy­
nagrodzenie zapewnione. Fabryka karto- 
naży, Kraków, Szeroka 39. 1825
Pracownica domowa potrzebna natych ­
m iast na w arunkach b. dobrych. Musi 
być dzielna energiczna. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. K ościuszki 50, m. 9. 
Czeladnik p iekarski młody lub pomocnik, 
zostan ie przyjęty na dobrych w arunkach. 
P iekarnia maszynowa M ichała F rankie­
wicza, Tarnów, Krakowska 65. 1714

Pesad poszukują
Przyjmę podaw anie do s to łu  za sm a­
czny, zdrowy obiad, lub  posadę kelner­
ki w polskim  lokalu. Jestem  młodą, in­
te ligentną, rep rezen tacy jną, w zawodzie 
kelnerskim  p racu ję  ca łą  w ojnę, władam 
językiem  niem ieckim . Łaskawe zgłosze­
n ia : Gon!ec Krak., Kraków, ,,Nr, 3 1 2 f“ , 
Ogrodnik wszechnauk, w ieloletnia p rak­
tyka. spec uprawy polowe i pod szkłem, 
szuka posady. Łaskawe zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kraków ,,Nr. 2058". 
Emerytowana nauczycielka zajm ie się 
dziećmi, małem gospodarstw em . Chętnie 
prow incja Zgł : Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r. 1566*.
Em erytka zdrowa, uczciwa szuka pracy 
w pryw atnym  domu, kolektura, firma. 
M iejscowość obojętna. Goniec Krakow­
ski, Kraków „Nr 1567". 
Buchalter-bllanslsta, la t 38 z długolet­
n ią  p raktyką, poszukuje odpowiedniego 
stanow iska, możliwie w Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, od za­
raz  względnie 1 sierpnia. Łaskawe zgło­
szenia k ierow ać: Goniec K rakow ski. K ra­
ków ..Nr 1596P" 0
Samodzielna sekre tarka-koresponden tka  
polsko-niem iecka, Polka, biegła s teno ­
grafia  nifem -polska, tłum aczenia, obej­
mie zajęcie po południu, od 3-ciej. Zgł.: 
Goniec Krak.. Kraków. „Nr. 1730". 
Obejmę posadę w skilepie albo w re s ta ­
u rac ji z konceseją. Prowincja nie wy­
kluczona. Zgł.: Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 208".

K upm  nlernchomofcl
Kuplą w okolicy Krakowa ładny, kom­
fortowy dom, okoio 6 ub ii acyj ,  n a j ­
chętniej od właSciciela. Zglosz.: Goniec 
Krak.. Kraków. ..Nr. 2929".
Kupią w Krakowie, okolicy, '.ub pobli s­
kich m iejscow ościach, tj . w kierunku 
Zakopanego. Krynicy — wiikę, domek, 
małą gospodarkę rolną, ogrodnictw o, 
parcele górską lub podobną dzierżawę. 
F"w ażn:o trak tu jący  pośrednicy n._ w y­
kluczeni. Zgł : Goniec Krak., Kraków 
.Nr. 3115"

_S gr2ęds£<ijileruehBm «śei
Parcela morgowa 35 m front, Wola Jus- 
towsika. P arcela 280 s . wydz. Podgórze. 
Parcela 150 s. wydz. Łokietka. P aicela  
180 s. narożnik Łokietka, do sprzedania. 
Kraków. Sienna 5 /7, I. p. tel. 165-87. 
Kraków i okolica, Zakopane, Rabka: 
Domy. 3 pok., ogród, eletotr., 4 pok., 
elefctr.. wodoc., kanał, 9 pok., ogród
200 s., 5 pok., ogród 5000 m 2, 3 pok.,
parcela 300 s ., toompś. uzbrój, i inne,
oraz dużo parcel już od 103— 500 s. 
Wille pełnokom f. 10 i 20 pok. z ogro­
dami. Kamienice I. i II. p., kom fort. 
Sprzedaż: Kraków, Zw ierzyniecka 8 '1 .
Narożnik, 180 sąż. na Osiedlu U rzędni­
czym. uzbrojoną, sprzeda: „L okata"
Kraków. M ikołajska 3, telef. 203-00 
Dora mur , 6 ubik., ogród 300 sążni, 
cały wolny. Dom drew niany, 2 izbowy, 
ogródek, wolny, sprzeda: Kraków, Flo- 
rjań sk a  16, m. 4, te l. 118-15. 2816

Kto ma zam iar nabyć ładną parcelę  
budowlaną, dom, lub w illę  z ogrodem  
w Krakowie i okolicy, Zakopanem i 
Rabce, prosim y zwrócić się  po infor­
m acje (bezpłatne) Kraków, Zwierzy­
niecka 8 , m. 1. Za solidne, dyskretne 
i e leganck ie przeprow adzenie p e r tra k ta ­
c ji, mamy m asę uznań. Prowizja mała. 
Dom, nowy, jednorodzinny, wolny po 
kupnie, zabudow ania, sad i 2 ‘/a morgi 
pola obsiane, całość, okaz ja , sprzeda: 
Biuro „W lasna-S trzecha", Kraków, 
Adolf-Hitler-Platz 10, I. p ., oficyna. 
Telefon 158-35. 3141
Parcele budowl. w K rakow ie i okolicy, 
Zakopanem i Rabce. W ymieniamy n ie­
k tó re : Kraków: 123, 180 i 400 s ., Bro- 
now ice: 103, 305 i 450 s ., Borek: 460 
s., Łagiewniki.: 200, 340 s., W ola Ju st.: 
400 i 490 s. i w iele innych. Mamy też 
domy 1 i 2 rodź. z ogrodam i. Wille: 
9— 22 pok., pełnokom f. z dużymi ogro­
dami i kam ienice I. i  II. p ., Somf. K ra­
ków, Zwierzyniecka 8, m. 1. 2805
Domy: 3 pok. ogród, e lek tr. (tram w .), 
4 pok.. e lek tr. wodoc., kanał, 9 pok., 
ogród 200 s. e lek tr ., 5 pok., ogród 
5000 m2, 3 pok. parce la  300 s ., komf., 
uzbrój 1 inne Kamienica I. p„ 11 pok..
II. p., 22 pok.. (parkiety, łazienki, wo­
doc.. elek tr. kanał) i inne. Wille: 7 pok. 
komf.. 10 pok. luksusow a, 4900 m2 0- 
grodu, 22 pok.. pełny komf,, ogród. Par­
cele: Zakopane, Rabka. Kraków S okoli- 
Borek 460 s., Łagiewniki 200, 340 s., 
ca: (gronow ice 103, 305 i 450 s ..
Wola Just. 400, 490 Kraków: 123, 
180, 400 6 i inne. Sprzedaż: Kraków, 
Zw ierzyniecka 8 m. 1 2808
Willę now oczesną, 10 ubik., pełny kom­
fort, piękny ogród. Osiedle Ofic., sp rze­
da: Kraków. Basztowa 10, m. 1. 2894
Szczawnica: Willę, II. p., 20 ubik.. m órg 
ogrodu owocowego, do sprzedania. K ra­
ków, Basztowa 10, m„ 1. 2895
Dom murowany, I. p., 13 ubik., 200 
sążni ogrodu ow oc., wolne 2 ubik.. 
sprzeda: Kraków, Basztowa 10. m. 1 
Parcela budowl., wydzielone, 380 i 128 
sążni. Dębniki, sp rzeda: Kraków, Basz­
towa 10, m. 1. 2898
Willa p ię trow a luksusow a, ogród okazja 
sprzeda: Kraków, Zw ierzyniecka 11 — 
Biuro „K rak u s" . 2625

K upm
Materace z w lósia, traw y m orskiej, ku­
p i- Kraków, św. Marka 19. róg F lo riań ­
skiej. Pracow nia. 386
Srebro s ta re  kupnie Kraków, Grodzka 
60, sklepi* lub Grodzka 2, m 9. 909
Srebro s ta re  kupuję. Kraków, Stradom 
25 m. 9. 2838
Srebro stołow e, porcelanę, kryszta ły , 
oraz lom srebrny, poszukuje Komis, 
Kraków, S tarow iślna 51. 2994
PatefenAw, harmonrj pianowych, na 
320—80 b- ow, g itarę  poszukuje Komis, 
Kraików. S tarow iślna 51. 2996
Salon, w b. dobrym stan ie , kupię. Zgł.: 
Goniec K rak., Kraków, ,,Nr. 3057“ . 
Pianino, lub fortepian , okazyjnie kupię. 
Oferty: Goniec Krak. Kraków, „Nr.
2158“ .
Grobowiec, lub m iejsce pod takowy, 
na starym  cm entarzu rakow ickim  —  
kupię. Zglosz.: Goniec Krak., Kraków. 
,,Nr. 29 3 2 " . 2932

Snrłedat
Maszynę do szycia, piękną, p ierw szo­
rzędną. tanio sprzedam . Kraków, Bo\ 
żego Ciała 31, m. 7. 2955
„S lng e ra"  maszynę k ry tą  „S im anco", 
pierw szorzędną, tanio sprzedam . Kra­
ków, Kościuszki 60, m, 6 . 2954
Maszynę do szycia, „P fa ff" , najnow o­
cześniejszą. pierw szorzędną, tanio 
sprzedam . Kraków. Zw ierzyniecka 9 '1. 
Maszyna Sitigera kry ta , w b. dobrym 
stan ie, oraz zegar i skrzypce koncerto­
we, tanio sprzedam . W iadomość: Kra­
ków, ul. św. Sebastiana 30, m. 6 . 3268
Harmonie: „Paolo S opran i", 80 basów, 
reg iste r, b ia ła ; „C a n tu lia" , 120 basów , 
z reg istram i, „H elligonka" i bandonium 
do sprzedania. Kraków, M ikołajska 4 32. 
Harmonia chrom atyczna, 5-rzędow a, 120 
basów, czterogłosow a, trzy reg istry , 
okazyjnie do sprzedania. Kraków, św. 
Tomasza 8. Zakład F ryzjerski. 2981 
Maszynę do szycia okazyjnie sprzedam . 
Kraków, Długa 43, m. 4. 3286
Maszynę do szycia k ry tą  lub kraw iecką, 
ubranie męskie czarne, bardzo tanio 
sprzedam . Kraków, Szlak 31, m. 5. 
Ubranie m ęskie, jasne , pierwszorzędne, 
buciki m ęskie, czarne. Nr. 42, sznurow a­
ne i tekę 6 kórzaną, sprzedam  okazyj­
nie. Kraków. Siem iradzkiego 23, m. 12. 
Maszynę łódkową, now oczesną, można 
nią hoftow ać, tanio sprzedam . Kraków? 
Szlak Nr. 32, m. 1. 3285
Perskie futro łapkowe, najm odniejszy 
fason, błam pod futro jona ty  i futro 
sealsk inow e w olne, sprzedam . Kraków- 
Podgórze, N adw iślańska 8. 3290
Fała ta , futro dw ustronne, m ęskie, duże, 
łóżko żelazne, koc, odkurzacz, sp rze­
dam. Kraków, Pieraokiego 25, m. 5, od 
13— 16. 3311
Lisa srebrnego, b. ładnego, sprzedam 
Kraków, Długa 32, m. 8 . 3138
Firma St. Cłwłłkowskl Zakład zegar­
mistrzow ski pod Arkadami, Kraków Kra­
kowska 1, poleca: biżuterję, wyroby s re ­
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje wszelkie napraw y zegarków 
Wózek głęboki. „Kon-Kon“ . w dobrym 
stanie , oraz wyprawkę dziec. komple­
tną, sprzedam Kraków, Szlak 17, m. 
5, II. p. 2714

Futro perskie , sprzedam  okazyjnie. Kra­
ków, Urzędnicza 51, m. 7 , wiadom ość 
do godz. 13. 3099
Jadalnię now oczesną, oraz dywan per­
sk i, sprzedam  pryw atnie. Kraków, U- 
rzędnicza 51, m. 7, godz. 8— 13. 3100
Patefon elektryczny w orzechow ej sza­
fie, tanio sprzedam . Kraków, P iekarska 
9, biuro. 3111
Platon 2-tonnowy, now ocześnie zbudo­
wany, n ada jący  się doskonale dla p ie­
karza , lub ogrodnika, sprzedam  zaraz. 
Kraków, K azimierza Wielkiego 52. 
Walizkową maszynę do p isan ia , b. m a­
ło używ aną sprzedam . Kraków, ul. Dłu­
ga 32, m. 8 . 3135
Błam na fu tro  dam skie i m ęskie (cho­
miki), sprzedam . Kraków, Długa 32 8. 
Sealskinowe fu tro  dam skie, sprzedam . 
Kraków, Długa 32, m. 8 . 3137
Sypialnię now oczesną z b ieliźniarką, 
bardzo ładną sprzedam . Kraków, pl. 
Groble 20, _jn. 22 , oficyna. 3142
Srebro 12-osob., kom pletne, w pięknej 
kasecie, dywan 6 m -, s-trzyżony, sprze­
dam. Kraków, pl. Groble 20 , m. 6. 
Kołdry, piękne, sprzedam . Kraków, ul. 
Orzeszkowej 4, m. 9. 3148
Spinet, do sprzedania. W iadomość: i 
Kr-aków, U n iversita tstr, 28, m. 8 . Oglą- ! 
dać od 3— 6-tej. 3166 i
Keła tarczow e i gumy do wózków dzie- i 
cięcych, do nabycia. Kraków, Józefa 3. 
Jesionkę m ęską, c iepłą, w pierw szo­
rzędnym stan ie , ubranie pop ie late , 
sprzedam . Kraków, Wielopole 10, m. 16,
II ofic., I. p. 3228
Pianino „Som m erfelda", pancerne, 
krzyżowe, tanio do sp rzedan ia. Kraków, 
W ielopole 10, m. 16, II ofic ., 1. p. 
Okazyjnie do sprzedania, fortep ian  w ie­
deński. W ieliczka, Kościuszki 21. 
Wózek sportow y, niklow any, na po­
dwójnych . tarczach, sp rzeda: Kraków,
św. Sebastjana 16, m, 28, praw a ofic,,
II. p ., ganek. 3234
Slngera maszynę dam ską, k ry tą , mało 
używ aną, sprzedam . Kraków, Kalwa- 
ry jska 39, m. 1.3, 3238
Płaszcz gumowy m ęski, peleryna desz­
czowa kostj-um kąpielowy dam ski, trze­
wiki Ńr. 37, płaszcz czarny do biura, 
lub sklepu, kapce Nr. 40, sprzeda: 
Kraków, św. S ebastjana 4, m. 2, p a rte r . 
Ładnie urządzona Pracow nia Trykotar* 
ska , do odstąpienia . Zgł.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 3241".
Maszyny tryko ta rsk ie , kraw ieckie, do 
sprzedania. Zgł.: Goniec K rak., K raków , 
„N r. 3242".
Futro m ęskie na tchórzach z wydrą i 
sealskin, sprzedam . Kraków, u l. Długa 
49, m. 2. 3249
Dywan żywiecki 3X 2, b. ładnys elektro- 
lux, marki „Sziwedzki", ap a ra t do ci­
śnienia krw i, „sprzedam . Kraków, ul. 
Długa 49, m. 2. 3250
Kilim Gliniański 3XVs, b. ładny, sp rze­
dam . Kraków, Długa 49, m. 2. 3251
Maszynę „S inger" , dam ską, krytą , w 
pierwszorzędnym  stan ie , ubranie m ę­
skie, ko lor stalow y, tan io  sprzedam . 
Kraków, P auhńska 3, m. 4. 3256
Lewo rami enną maszynę, oraz słupkową, 
w dobrym stan ie , sprzedam . Kraków, 
Kościuszki 27, m. 21. 3264
Garnitur popielaty, szary, brązowy, fu­
tro  na tęższego pana, poszycie czarne, 
na piżm akach, kołnierz w ydra, m arynar­
ka szara, bryczesy, palto  czarne, sze­
wiot, rozm iar średni, s tan  najlepszy, 
sprzeda: Kraków, Czarnieckiego 8 1. 
Slngera maszynę, do szycia, dam ską, 
w pięknej orzechowej szafce, e tan  
pierw szorzędny, sprzedam  zaraz. Kra­
ków, Krakowska 39, m. 19, I. p. 3269 
Kurtkę skórzaną, zarzutkę, ubranie, bu­
ciki męskie. Nr .40, poduszkę, kołdrę, 
sprzedam . Kraków, P ierackiego 25, m. 
5, od 13— 16. . 3312
Harmonia w łoska, 120 basów, reg istry , 
bardzo tan io  do sprzedania. Kraków, 
Kochanowskiego 19, m. 1. 2931
Sprzedam niedrogo, byle zaraz, maszynę 
kraw iecką, męsiką, stan  pierwszorzędny, 
może być i do skóry. W iadomość: K ra­
ków, Stradom  7 , m. 3, II. p. 519 
Wilczki, piękne, rasow e,, ośmiotyggd- 
tflowe okazy sprzedam . Kraków, ul. 
Kanonicza 15 m. 10. od godz. 11— 15. 
Uwaga! Kredensy, szafy, otom any, s ia t­
ki i wkłady do łóżek, sprzeda: Skład
Woźniaka, Kraków-Podgórze. T raugutta 
26 przyst. tramw. Nr. 3. 2824
Krawcy! Części maszyn kraw ieckich, 
głowy podstaw y, sprzeda: Skład Woź­
niaka, Kraków Podgórze. T raugutta 26, 
przyst, tram w . Nr. 3. N 2825
Mechanicy! T ransm isje, szaiby, wele, 
podstum enty, sprzeda: Skład W ożniaka, 
Kraków-Podgórze. T raugu tta  26. przyst. 
tramw, Nr. 3. 2826
Okazja! Kasa ognio trw ała, fil te r do p i­
wa. noże in tro liga to rsk ie (gilotyny), 
sprzeda: Skład W oźniaka, K raków-Pod­
górze. Traugutta 26, przyst. tram . Nr. 3. 
Rowerzyści! Ramy rowerowe, częśc:. 
oraz p łaszcie  i dętki, sprzeda: Skład 
Woźniaka Kraków-Podgórze, Traugutta 
26, przyst. tram w , Nr. 3. 2828
Tapicerzy! Trawa m orska, sprężyny, 
pasy itd ., sprzeda: Skład W ożniaka,
Kraków-Podgórze, T raugu tta  26, przyst. 
tram w . Nr. 3. 2829
Harmonia, 120 basów  5 registrów , 
okazyjnie do sp rzedan ia . Kraków, ul. 
Brzozowa 12, m. 2. 3045
Maszynę do liczenia, kalku lacy jną „T ha- 
les"  8X 10X 13  odstąpię. Zgłoszenia: Go­
niec K rak., Kraków „Nr. 1602" 
Foto-aparaty: Voigt!ander św iatło  1:4,5, 
form at 4 ^ X 6 .  1 '6 X 9  (okazja, tan io!), 
oraz Agfa iBlly Compur, św iatło  1:4,5, 
form at 6X 9, oba z  samowyzwalaczem, 
sprzedam . Zgł.: ..F iducia", Kraków.
F lo rjańska 15. 2078
Maszynę do p isan ia  walizkową „Conti­
nen ta l"  w b. dobrym stanie, sprzedam . 
Zgł.: „ F d u c ia " . Kraków, F lorjańska 15. 
Serwis kawowy, obiadowy, noże, w idelce, 
łyżki, łyżeczki nierdzew ne — sprzedam . 
Kraków, Krakow ska 39, m. 15. ^1 2 0
Maszyny do p isan ia , liczenia, kasy  kon­
trolne, rolki papierowe, sprzedaje Ju­
liusz Hecker, Kraków, Limanowskiego 
52. (Podgórze). Tel. 174-81. 2459
Sprzedam tanio ubranie męskie, pop ie­
la te , kostjum  dam ski popielaty, dywan 
żywiecki 3X 2. maszynę do pisania biu­
row ą „U nderw ood". Kraków, Wielopole 
10, m. 13, II. o fic . 2611
Maszynę dam ską Singer a kry tą , n a j­
nowszy raocel Simanco i  1939 r., szyjącą 
wtył i naprzód, sprzedam  tanio  natych­
m iast. Kraków, Brzozowa 20, m. 7,
III. p„ od godz. 9— 12-tej i 6— 9. 2670 
Maszyny i przybory biurow e. Sprzedaż — 
Kupno. Agentura Handlowa, Gołębiowski- 
Rafalsiki, Kraków św. Marka 27, Te­
lefon 186-06. 2686
Wózki sportow e „K onkon" dziecięce, w 
b. dobrym stan ie , rurkow e — sprzeda 
Kraków, Dajwór 19, sklep. 2673
Wózek dziecięcy głęboki tan io  sprzedam . 
Kraków, Krowoderska 30/7. 2736
Wózek sportowy niklowany na tarczach  
„K onkon" tanio sprzedam  Kraków, Zy- 
hlikiew icza 5 39 2738
Kilimy, dywany tanio sprzeda Komis, 
Kraków PI. Dominikański 4. 2812
Fagot-Puzon-Trambon — okazja, Komis, 
Kraków, Pl. Dominikański 4. 2813
Srebrne nakrycie stoło-we, sześcio i 
dw unasto osobowe w pięknej kasecie, 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Stradom 
25 m 9, 2837
Plenlno „F lb ig era" , pelnopancerne 
krzyżowe, z powodu wyjazdu, sprzedam 
Kraków, Tarłow ska 3, m. 4, przy pl. 
Groble. 2866

Adapter —  patefon eleJctr., now ocze­
sny, tam o sprzedam . Kraków, K arm e­
licka 17, m. 9. 2845
Maszynę k ry tą , Singer a, sprzedam . 
Kraków, ul. Blich 6, m. 13. 2867
Wózek biały, z m ateracykiem , do sprze­
dania. Kraków-Kazimierz. ul, Podbrze- 
zie 2, m. 24, II. p ., o fic . 2877
Szafę kombinowaną, orzech kaukazki, 
obraz —  akw arele —  większy, zaraz 
sprzedam . Kraków, Zam ojskiego 69/1. 
Maszyna do szycia, k raw iecka, tanio 
do sprzedania. Kraków, F riedleina 1/8. 
Fozterriery, ostrow lose, rasow e szcze­
n iak i, do sprzedania. Kraków, U rzędni­
cza 48, m. 10. 2936
Fozterriery, ostrow lose, rasow e szcze­
niaki, 7-tygodniowe, do sprzedania. Kra­
ków, Urzędnicza 48, m. 10. 2937
Książki: Życie zw ierząt (Brehm), II to ­
my, album M alarstw a Polskiego (Bu­
kowski), Podhale w Obrazach (P ienią­
żek), Tańce Polskie (S try jeńska), sp rze­
da: Kraków, Emaus 14a, m. 1, 2943
Futro m ęskie, na ' tchórzach z kołnierzem  
wydrą, na wysokiego, o raz  spód bobry, 
duży, okazyjn ie sprzedam . Kraków-Pod­
górze, Rękawka 25. m. 4. 2957
Wózek głębokim i autko  luksus., tanio 
sprzedam . Kraków, W ielicka 21, Go­
spodyni. 2976
Wózek autko, krem owe, sprzedam . 
Kraków, ul. Krowoderska 58, m. 15. 
Sprzedam: kilim, patefon dwusprężyno- 
wy, w ^pięknej szafce, pierzynę pucho­
wą, piękne kołdry, kołderkę na wózek 
i łóżeczko. Kraków, Lubom irskiego 29, 
półpiętro, ganek. 3.031
Aparat do pow iększeń z automatycznym 
nastaw ieniem  ostro śc i, system  Focom at 
(Leitz), sprzedam . K raków , ul. P rąd­
nicka 48. 3036
„Bosendorfer"  fortepian  czarny, sp rze­
dam. Kraków, Kościuszki 40, m. 2. 
Maszynę m asarską do k ra jan ia  wędlin, 
okazyjnie sprzedam . Kraków, K ościu­
szki 40, m. 2. 3052
Pokój stołow y, palisandrow y, z 3 czę­
śc i, okazyjnie sprzedam . W iadomość: 
Kraków-Podgórze Przy m oście 1, m. 12. 
Ubranie pierw szorzędne, na średniego, 
spodnie, 2  kilimy piękne, sprzedam . 
Kraków, Dietla 45, m. 1, I. p. 3102 
Sypialnia jasna , kom pletna z b ieliźniar­
ką i jad a ln ia  orzechow a do sprzedani-a. 
Kraków, Stradom  15, m. 12. 2914
Szafa kom binow ana tró jdzie lna , tapczan 
stó ł i 4 krzesła do sp rzedan ia. Kraków, 
Stradom  13, m. 9, II. p .t fron t. 2913 
Wózek autko, głęboki, sportow y, luksu­
sowy, na, łożyskach kulkowych, wózek 
autko d la b liźn ią t, sp rzeda: Kraków, 
Krzywa 13, m. 1*1, II. p., ganek (boczna 
Długiej). 2799
Wózek sportow y z budką, luksusowy, 
masywny, sprzedam . Kraków, Retoryka 
10, m. 16. boczna Zw ierzynieckiej. 
Meble biurow e, łóżka polowe, żelazne, 
łóżeczko dziecięce i wózeczki poleca 
firm a Iglicki, Kraków, Sław kow ska 10. 
Singera maszynę do szycia, 31 K 15, 
może być do skóry, w najlepszym  s ta ­
nie, sprzedam'. Kraków, Szlak 8, m. 11. 
Futro perskie , _ piękne, błam damski i 
m ęski, ubranie m ęskie, na średniego, 
trencz popielaty, tanio sp rzeda: K ra­
ków, Kochanowskiego 2, m. 2. 2576
Maszyna Singera dam ska, kryta, bęben­
kowa w bardzo dobrym stan ie  do sprze­
dania. Kraków, Smoleńsk 22, m. 7. 
Sprzedam tanio  zagraniczne meble s ta lo ­
we, 2 k rzesła  i sto lik . Oglądać: Kra­
ków, Rynek podgórski, Brodzińskiego 1, 
Hala rybna. /  - 1974
Kapelusze damskie najm odniejsze faso ­
ny sprzedam . Kraków-Podgórze, H etm ań­
ska 5 '24 . 1958
Wózki dziecięce A. Kowalska, Kraków, 
K arm elicka 20. ' 1921
Sprzedani buty turystyczne. Kraków, ul. 
D ietla 103 '4 , od 1— 4-te j. 1869
Psy Rątlery 6 tygodni tanio sprzedam , 
oglądać w każdy dzień do 12. S tara Ol­
sza, ul. Czerwonego Prądnika 11, m. 12. 
Sprzedam łóżko żelazne z m ateracem , 
łóżeczko dziecięce, m aszynę nożną „Siu- 
g e ra " ., lu s tro  w ram ie. Kraków, Kingi 
5, m. 5. 1811
Łóżeczko dziecięce, sprzeda Kraków, 
św. M arka 19, róg F lo rjań sk ie j. Sklep. 
Jadalnię  ciem ną stan  doskonały, sprze­
dam tanio z powodu wyjazdu, w iado ­
m ość: Kraków, ul. Długa 1 8 7 . 2147
Pianino czarne, w iedeńskie, sprzeda He­
lena Sm olarska, Kraków, Sławkowska 4.

Matrymanialne
Poszukuję niezależnej pani, do la t  35, 
któ raby  po tra fiła  być szczerą i praw dzi­
wą tow arzyszką życia. Cel m atrym . Zgł.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 3263". 
Brunetka, sportsm enka, dobrej prezencji, 
n iep rzeciętnej urody, pięknej karnac ji, 
la t 21, pozna pana (zam ożnego), po­
dobnych . walorów. Cel m-afrym. Zgł.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 3197". 
Blondynka, in teligen tna,, m iła, ładna, 
zgrabna i pow abna, la t 23, pragn ie po­
znać pana, o podobnych w alorach. Cel 
matrym . Oferty: Goniec K rak., Kraków, 
„Nr. 3198".

Noclegi
Noclegi in te ligencji: Kraków, Radziwił- 
łow ska 14, m. 2. 1069
Noclegi przyjezdnym. Kraków, św. Se­
bastjana  34, m. 2. 1038
Noclegi: Kraków. Szewska 7, m. 7. 
Noclegi: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
Noclegi: Kraków, Grodzka 59. m. 12. 
Noclegi: Kraków. F lo rjańska 3, m. 8.

Nauka I wychowanie
Kto z pierwszorzędnych sił naucz, języ­
ka franc ., udzieli lekcji. Zgłosz. z poda­
niem warunków Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 3187".
Nauczycielka przygotuje do egzaminu. 
Zgł.: Goniec K rak., Kraków „Ne. 316 " . 
Artysta m alarz, g rafik , udziela lekcji 
malarsitwa i rysunków, teo ria  i p rak ­
tyka . Kraków, Batorego 12, oficyna, 
pracow nia m alarska, od 6 popoł. do 
7.30 w ieczór. 3237

_ ^ j u ^ ^ J ( r ą d 2 i e ż e _

Zgubiono Kennkartę  Nr. IV 83871 na
nazwisko M arja Gędłak, w ystaw ioną 
przez S tadthauptm annschaft Krakau. 
Zgubiono K ennkartę , na nazwisko Bo- 
ligłowa W k to ria  z Wawrzeńcżyc, m . 
24. II. 1899, w ystaw ioną w Kazimierzy 
W ielkiej. '  3218

Różne
Peleryny, płaszcze gumowe podklejam , 
napraw iam . Szyję peleryny i płaszcze z 
powierzonego m aterjału . Kraków, św. 
Sebastjana 4, ra. 2, p a rte r .- 3236 
Ktoby wiedział o .m iejscu  pobytu Broni­
sławy M azurowej, żony Stanisław a Ma- 
ziuta, zam ieszkałej o sta tn io  w Obydowie 
pow iat Kamionka Stntmilo-wa, je st pro­
szony przez je j ojca o zawiadom ienie go 
pod adresem : Zubr M ichał, Gorzyce, 
poczta Otf:,naw k. Tarnowa, D istr. K rakau 
Wózek dziecięcy, w b. dobrym stanie , 
zam ienię na tak i sam sportow y. K ra­
ków, Bandurskiego 42. m. 1, te ł. 270-03. 
Za długi męża mego W awrzyńca Lisew­
skiego, nie odpow iadam . E lektrohurt 
L. Lijew ska, Kraków, Stradom  16. 
Peleryny gumowe, torebki, teczki, zam­
ki błyskaw iczne, kalosze i śniegowce 
przyjm uje do napraw y firm a „Podolan- 
ka"  Kraków, ul. Biskupia 6. 1979

^  Za spokój duszy ś . p.

M A R C I N A  P L A T Y
em. sekret arza  sąd. 

Założyciela I Członka hon. Tow. 
Śpiew. „E c h o "  w Katowicach

odpraw ionem  zostanie 
w kościele parafialnych w Nowym 
Sącz.u —  w pierw szą rocznicę 
śm ierci, dnia 24 liipca 1944 roku 

o godz. 7-mej rano

Nabożeństwo Żałobne
o którym  Krewnych, Przyjaciół i 

Znajomych zaw iadam ia

3026 RODZINA.

Za spokój duszy S. p.

Dr. Stanisława Stycznia
jako w ósmą boi. rocznicę śm ierci, 

odpraw ionem  zostanie

Nabożeństwo Żałobne
w kościele Najśw. M arji Panny 
w Krakowfe, w p ią tek , dnia 21-go 
lipca 1944 r. o godz. 10-tej rano, 

o czym zaw iadam ia

3196 20NA.

t W Il-gą boi. rocznicę śmierci 
ś. p.

Eugeniusza O W S IA K A
■ odprawionem “zostanie

Nabożeństwo Żałobne
w p ią tek , dnia 21 lipca 1944 roku 
o godz. 8,3Q w kościele 00 . 
Kapucynów, na k tó re -to  zaprasza 
Krewnych, P rzyjació ł, oraz Znajo­

mych

3210 2ona z Dziećmi.

t W II-gą boi. rocznicę śm ierci 
ś . p.

Barbary 
M O T Y L E W IC ZÓ W N E J

odpraw ionem  zostanie

Nabożeństwo Żałobne
w sobotę, dnia 22 lipca 1944 roku 
o godz. 8-raej rano w kościele 

św . Anm. w Krakowie 
o czym zaw iadam ia

3097 RODZINA.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Wszystkim tym, którzy w ta k  bole­
snej dla nas  chwili ofiarow ali po­
moc i se rca  okazali w yrazy w spół­
czucia i słow a pociechy, którzy od­
dali o s ta tn ią  przysługę naszem u 
Ukochanemu Synowi i B ratu ś . p.

Bolesławowi 
Z I E L I Ń S K I E M U

zm arłem u an-'a 10 lipca 1944 r. 
szczególnie przew ielebnem u Du­
chow ieństw u, Zgrom adzeniu SS. 
U rszulanek, Zgromadzeniu SS. Kla­
rysek, Dyrekcji i W spółpracowni­
kom Firmy G eissier. w szystkim  
Krawnym, Znajomym, Kolegom, Ko­
leżankom, składam y tą  drogą ser- 
c czne „Bóg zap iać"  w  n ieu tu lo ­

nym żalu

314? Rodzice i Rodzeństwo.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystkim tym, k tórzy - .ak  hole- 
snej dla nas  chw ili, okazali swe 
współczucie i oddali o s ta tn ią  przy­

sługę naszem u 
Najukochańszem u Mężowi i Ojcu śp.

Józefowi Marfiakowi
zmarłemu dnia 11-go lipca 1944 r., 
tą  drogą składam y serdeczne po­
dziękow anie, w nieutulonym  żalu 

pozosta ła
2146 to n a  z Córkami.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Przyjaciołom  mego ś . p. Męża

Dr. Antoniego Muellera
Oyrektora 

Powszechnego Banku Kredytowego
S. A.

za słowa pociechy w czasie Jego 
choroby. Zarządow i, D yrekcji i 
Personelow i Ban<ku, o raz w szystkim  
Znajomym, za objawy współczucia 
i oddanie o s ta tn ie j posługi Zmar­
łemu, gorące podziękow anie sk łada

3145 2ona z Córeczką.

Maszynkę do frankow ania listów  zam ie­
nię na maszynkę ręczną do liczenia-. 
Zgł.: Goniec K rak., Kraków, , ,Nr. 2 9 ię " .  
Impregnuje na deszcz, czyści chernicz* 
nie, farbu je odzież, m aterjaly , Firm a 
Franciszek Jogałta , Kra.ków, u lica  Dic* 
tla 93 w podw órcu (filji niem a). 3011 
Oddam dziewczynkę, 11 la t, na wycho­
w anie, ea miesięcznym w ynagrodze­
niem. Oferty; Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 3098".
Zginął 17 lioca biały pekińczyk suczka, 
wabi się  „ J u k i"  odprow adzić za wyna­
grodzeniem : Kraków, Pędzichów 2/10,
Koszule m ęskie i dam ską bieliznę, z po­
wierzonych m aterjalów , wykonuje Pra- 
rów nia „A lic ja" , Kraków, Długa 27. 
Mały, czarny p ies. ra tle rek , 2biegł. Za 
odprow adzenie w ynagrodzenie: K rakau, 
Seebenw irthstrasse 14, m. 9. 168Y

O l ą

(fajuHad&miu 
/loknkn 
opiera sie,

dom ieszka do kawY

W ydawnictwo „Goniec Krakow ski", Kraków, Wielopola 1. —  Telefon 22061.


